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żej zatwierdzone zostało 18 stycznia r. b. Minister woj­
ny ogłasza o tern wojskom dla wiadomości i zastosowa­
nia się. (P raw . W iest.)

Ordery. —  Najjaśniejszy P an , stosownie do uznania 
komitetu ministrów, w dniu 17 stycznia, Najłaskawiej 
raczył udzielić ordery: ś w .  S t a n i s ł a w a  2 - e j  
k l a s y  z k o r o n ą  C e s a r s k ą — profesorowi zwy­
czajnemu szkoły głównej warszawskiej, zawiadującemu 
obserwatorjum astronomicznem warszawskiem, radcy 
honorowemu Janow i Baranowskiemu ; S w. S t a n i ­
s ł a w a  2 - e j  k l  a s y — inspektorowi gimnazjów męz- 
kiego i żeńskiego w Suwałkach, radcy kolegjalnemu, 
Eugenjuszowi Stepanowowi; radcom dworu: profesoro­
wi nadzwyczajnemu szkoły głównej warszawskiej i or­
dynatorowi warszawskiego szpitala Dzieciątka Jezus H i­
politowi Korzeniowskiemu, inspektorowi progimnazjum 
męzkiego mieszanego klasycznego pułtuskiego Teodoro­
wi Dolzańskiemu, inspektorowi przewodnikowi kursów 
pedagogicznych wymyślińskich Antoniemu Jurkowskie­
mu, i inspektorowi progimnazjum męzkiego mieszanego 
klasycznego częstochowskiego Piotrowi Sbroninowi', ase­
sorom kolegjalnym: inspektorowi gimnazjum męzkiego 
klasycznego pińczowskiego Siemionowi Sołncewowi, i 
inspektorowi - przewodnikowi kursów pedagogicznych 
wejwerskich Józefowi Szarlowskiemu', nie mającym 
rang: pr fesorowi zwyczajnemu szkoły głównej warszaw­
skiej Antoniemu Mierzyńskiemu, inspektorowi gim na­
zjum męzkiego klasycznego kieleckiego Bazylemu M ar- 
kianowiczowi, pomocnikowi inspektora i nauczycielowi 
gimnazjum męzkiego klasycznego ruskiego grecko-uni- 
ckiego chołmskiego W alerjanowi Leuszyńskiemu, se­
kretarzowi kanćelarji okręgu naukowego w ar izawskiego 
Feliksowi Wendorfowi, i inspektorowi progimnazjum 
męzkiego klasycznego ruskiego grecko-unickiego zamost- 
skiego Piotrow i Michajłowskiemw, ś w. A n n y  3 - e j  
k l a s y  — nauczycielowi 3-go warszawskiego gimna­
zjum męzkiego klasycznego, radcy kolegjalne nu P la ­
tonowi Szmakowowr, asesorom ko'egjalnym: pomocni­
kowi inspektora i nauczycielowi gimnazjum klasycznego 
mieszanego męzkiego warszawskiego, Józefowi Cholody, 
nauczycielowi gimnazjum męzkiego klasycznego marjam- 
polskiego, Jegorow i Boromeńskiemu, nauczycielowi 
kursów pedagogicznych soleckich, Józefowi Boruckie­
mu, i inspektorowi łowickich progimnazjów mieszanych 
męzkiego realnego i żeńskiego trzechklasowego, Bazyle­
mu Lebiediewowi, nauczycielowi gimnazjum męzkiego

mieszanego klasycznego łomżyńskiego, radcy honorowe­
mu Bazylemu Carewskiemu, nauczycielowi gimnazjum, 
męzkiego klasycznego radomskiego, sekretarzowi kole- 
gjalnerau Aleksandrowi Sawickiemu; nieposiadającym 
rang: profesorowi nadzwyczajnemu szkoły głównej w ar­
szawskiej i bibljotekarzowi bibljoteki głównej w arszaw ­
skiej Józefowi Przybonw skiem u, pomocnikowi inspe­
ktora i nauczycielowi gimnazjum klasycznego męzkiego 
ruskiego grecko-uniekiego bielskiego, Janowi Lewitskie- 
mu , pomocnikowi inspektora i nauczycielowi 1-go w ar­
szawskiego gimnazjum męzkiego klasycznego, W ładysła­
wowi Skłodowskiemu, nauczycielowi gimnazjum k la­
sycznego mieszanego lubelskiego, Mikołajowi Sawinówt, 
nauczycielowi gimnazjum ruskiego grecko-uniekiego męz­
kiego klasycznego chołmskiego, Grzegorzowi Aristowo- 
wi, nauczycielowi gimnazjum realnego włocławskiego, 
Andrzejowi Baranowskiemu, nauczycielowi gimnazjum 
ruskiego greeko-uniekiego męzkiego klasycznego siedle­
ckiego, W iktorowi Dumańskiemu, nauczycielowi p ro ­
gimnazjum ruskiego grecko unickiego żeńskiego siedle­
ckiego, Janow i Lewitskiemu, nauczycielowi progimna- 
zjura męzkiego mieszanego klasycznego częstochowskie­
go, Aleksemu Jurkiewiczowi-Puzanowskiemu, nauczy­
cielowi gimnazjum męzkiego klasycznego kaliszskiego, 
Franciszkowi Fukowi, i referentowi kanćelarji dyrekcji 
szkolnej kaliszskiej, Janowi Solomonowskiemw, ś w- 
S t a n i s ł a w a  3 k l a s  y — nieposiadającym rang: nau - 
czycielowi kursów pedagogicznych soleckich, S tanisła­
wowi-W iktorowi Szperlowi, nauczycielowi szkoły g łó ­
wnej nieraiecko-ewangelickiej warszawskiej, Ryszardowi 
Szulbaćhowi, buchalterowi kanćelarji okręgu uaukowe- 
go warszawskiego, Franciszkowi Makowskiemu,' pierw­
szemu nauczycielowi przedmiotów w warszawskim insty­
tucie głuchoniem; ch i ociemniałych, Filipowi Szym ań­
skiemu i trzeciemu nauczycielowi przedmiotów w tym ­
że instytucie, Kaźmierzowi Michelskiemu.

Kom isja Likwidacyjna w Królestwie Polskiem, po­
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li­
kwidacyjne, przypadające na mocy rozporządzenia Komi­
sji z dnia 4 (16) Lutego r. b., w ilości rsr. 26 kop. 5 , 
Salomei Żabickiej, właścicielce dóbr Kosturzewice, po­
łożonych w Gubernji Kaliszskiej, Powiecie Kaliszskim, 
Gminie Błaszki, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Kaliszskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
1,2 43 kop. 47, Józefowi Górskiemu, właścicielowi dóbr 
Boguszyce, położonych w Gubernji W arszawskiej, Po-

d z i a ł  u r z ę d o w y

W arszawa, 
dnia 8  (2 0 ) Lutego.

Rozkaz do wojsk, z d. 28 stycznia 1869 r. — R a­
da wojenna, na przedstawienie głównej intendentury, U- 
chw aliła: Do czasu rozstrzygnienia na drodze prawoda­
wczej kwestji względem przyjmowania papierów procen­
towych w cenie wyznaczanej przcz ministra skarbu na 
kaucje przy rozkładzie opłaty aircyzy od wódki, przyjąć 
w w ydziak wojskowym dla tymczasowego zastosowania 
się Najwyżej zatwierdzone l - g0 kwietnia 1864 r. posta­
nowienie rady wojennej, t. j. przyjmować na kaucje w li- 
Werunkach wojskowych akcje, óbligi i udziały różnych 
bompanij handlowych i stowarzyszeń podług cen wyzna­
wanych na każde połi ocze przez ministra skarbu i ogłasza­
nych przez wydział dochodów niestałych w pismach pu­
blicznych, dla przyjmowania na kaucją przy rozkładzie 
skcyZy od wódki; akcje zaś, obligi i udziały, których ce- 

nie jest oznaczona na ten cel przez ministra skarbu, 
mają być przjm0wan® na kaucje w powyższych liwe- 

rUnkach i dostawach. Niniejsze postanowienie Najwy-
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NIEWOLNICY PAKYZCY
prsez Emila Gaboriau.

Część P ierw sza
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(Ciąg dalszy *). _
Baron nie nalegał więcej. Miejsce minionej już 

.̂razy, jaką miał mimowolnie, przez chwilę do hra- 
“lahki, zastąpiło głębokie rozrzewnienie. Myśl go- 
“Da jego rycerskiej duszy, zabłysła mu nagle —  lecz 
^ ahał się wyjawić ją w obec tej młodej, niewinnej 
l8toty, wzniecającej w nim uszanowanie—cześć pra- 
"’le- Zdołał jednakże przezwyciężyć nieśmiałość i
rzekł:
. —̂  Czy nie będzie to nadużyciem zaufania i przy- 
ja*ni pani, jeżeli ośmielę się prosić ją °  pozwolenie 

*°ania człowieka, którego pani wybrałaś? 
Gwałtowny rumieniec okrył lica hrabianki. 

q  ~~ Nie mam żadnej tajemnicy dla pana odrzekła, 
^ n a z y w a  się Andrzej — jest malarzem i mieszka

JR P atrz  N ra  z r - ku  z. 259, 260, 261, 262, 264 , 
268, 269, 270, 271, 273, 278, 280 284, 285,

is ;r N ‘ra z r- b< r - 4» 5>7 ’ 8> 9> 12> 14> l 5 > 1 6 , 1 7 ’
* 20, 21, 24, 25, 26 , 27, 28, 30, 31 i 32.

przy ulicy de la Tour d’Auyergne, pod numerem ***.
To nazwisko i adres wyryły się głęboko w pamięci 

barona.
— Zaklinam panią—oz wał się znowu, śmielej już 

teraz, nie posądzaj mnie o próżną ciekawość. Sama 
tylko chęć usłużenia pani w czemkolwiek, powodowa­
ło mię do tego pytania. Byłoby mi tak słodko zostać 
sprzymierzeńcem pani i jego nawet... Mam przyja­
ciół bardzo możnych, ludzi wielkiego znaczenia; mam 
obszerne stosunki jakie zwykle daje majątek wielki...

Niezręczność jest zwykłą cechą każdej namiętności. 
Dowiódł tego p. de Breulh w tej chwili, pomimo iż 
posiadał doświadczenie i delikatność wrodzoną pra-
wie. _ . . - i

Słowa jego musiały zranić Sabinę—gdyż chciał 
przyjąć na siebie rolę protektora względem Andrze­
ja— rolę poniżającą w oczach kóbiety człowieka, któ­
rego kochała.

Pod wrażeniem takiego uczucia, Sabina odrzekła.
—  Dziękuję panu za ten nowy dowód przyjaźni, 

lecz przyjąć go nie mogę. Znam Andrzeja i wiem, 
że zbyt jest dumnym do przyjęcia jakiejkolwiek pro­
tekcji —  i nie dziw się pan temu —  duma jest całem 
jego szlachectwem.

To rzekłszy—i chcąc zakończyć rozmowę, która ją 
udręczała—hrabianka zadzwoniła w tej chwili.

—  Czy zawiadomiono moją matkę o przybyciu p. 
de Breulh?— zapytała wchodzącego lokaja.

—  Pan hrabia i pani hrabina, odrzekł służący, 
zapowiedzieli nam, że dziś nie przyjmą nikogo.

—  I dla czegóż nie powiedzieliście mi tego, gdym 
wchodził? zawołał gniewnie baron i nieczekając od­
powiedzi lokaja, pożegnał ceremonjalnie Sabinę, prze­
praszając za utrudzenie jej mimowolne i wyszedł, o- 
kazując na twarzy umyślny wyraz niezadowolenia.

— I ten również, pomyślała, patrząc za odchodzą­
cym Sabina, i tea jest godnym miłości.

To rzekłszy Sabina zamierzała opuścić salon, gdy 
jakiś hałas dochodzący z przedsionka, uderzył jej u- 
cho.

Przez w pół otwarte drzwi salonu, rozlegał się 
g ło s jakiś, domagający się gwałtem zobaczenia na­
tychmiast pana de Mussidan, pomimo wymówek lo- 
kai czynionych tonem pełnym uszanowania, lecz sta­
nowczym.

— Do pioruna! krzyczał gość natrętny — co mi 
tam pleciecie o rozkazach... Czyliż one dotyczą mnie, 
najdawniejszego przyjaciela waszego pana? Ruszaj mi 
który natychmiast donieść pann de Mussidan o mo ■ 
jem przybyciu — powiedzcie że czekam i muszę roz­
mówić się z nim koniecznie!

Upór nowo przybyłego gościa zwyciężył nakoniec, 
i wpuszcony przez służbę wszedł on za chwilę do 
salonu.

Był to pan de Olinchan, towarzysz młodości hra­
biego, świadek śmierci nieszczęśliwego Montluis —  
ten sam który opisał w swoim dzienniku, cały ten fa- 
talny wypadek.

Pan de Clinchan był wzrostu średniego, średniej 
tuszy — i, rzeeby należało, średniej twarzy... gdyż
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wiecie Radiejowakim, Gmiffie Boguszjjęe, wystane zosta­
ło  do Kasy Gubernjalnej yv ar$aw flk»j, cele^i wyplajty 
konin należy;—  w ilości ra. $ 20, ‘Włacf^ara.wdM 
Wojnicz, właścicielowi dóbr Piwnn ca, .położonych w 
Gubernji Kaliszskiej, Powiecie Kaiiszskim, Gminie Ży­
dów , fvyl^iie 'zostało do Kasy Gobaręjalnej Kaliszskiej, 
celem wypłaty bomu należy; — w ilości rs. 1,017 kop. 
87 , Józef vtiW alchnowskiemu, właścicielowi wsi P io tr­
kowice, o-*łożonej w Gubernji Kaliszskiej, Powiecie Kol­
skim, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliszskiej, 
celem wypłaty Łomu należy; — w ilości rs. 560 kop. 
2 0 , J  uljanowi D om ańskiem u, właścicielowi wsi Gora- 
azki, położonej w Gubernji Warszawskiej, Powiecie No- 
womińskini. Gminie W iązowna, wysiane zostało do Ka­
sy Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty koniu na­
leży; — w ilości rs. 3 ,414 kop. 83, Grzegórzowi Frencel 
i Wilhelmowi O asfort, właścicielom dóbr Poniemofi, 
położonych w Guoernjt Suwałkskiej, Powiecie M arjam - 
polskim, Gminie Poniemoń Pożejsce, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Suwałkskiej, celem wypłaty komu 
należy;— w ilości rs. 386 kop. 5 i ,  sukcesorom Klemensa 
Dzierżanowskiego , właścicielom dóbr Ju ry sz .w >, poło­
żonych w Gubernji Prockioj, Powic ie Płockim, Gminie 
Ciołkowo, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej P ło ­
ckiej, celem wypłaty kórnu należy.

1>ZIA$ N I E  UEZĘD  OWY
Wąr^awą, 

dnia 8 (SO) Lutego.
Konferencja paryzka, zgromadziwszy się jak 

wiadomo onegdaj dla rozważenia przywie­
zionej przez p. Walewskiego odpowiedzi Grecji, 
w obec przystania tego mocarstwa na uczynioną 
mu propozycję, załatwiła spór grecko-turecki, i 
zamykając swe posiedzenia, oznajmiła, że w 
skutku oświadczonego przez Grecję przystania, 
stosunki dyplomatyczne pomiędzy nią a Turcją 
przywracają się samo przez się. Tak donosi 
nasz dzisiejszy telegram, z którego można wno­
sić, że gabinet ateński, zgodził się ra propozy­
cję konferencji bezwarunkowo, i że z tego po­
wodu nie należy spodziewać się żadnych nowych 
starć pomiędzy stronami spór wiodącemi, przy­
najmniej w blizkiej przyszłości.

Lecz obecnie, daleko bardziej niż konferencja, 
zajmuje uwagę publiczną w Paryżu, kwestj a bel - 
gickich kolei żelaznych, która stanowi prawie 
wyłączny przedmiot dziennikarskich roztrząsań.' 
W edług dzisiejszego naszego telegramu, komi­
sja senatu helgickiego zatwierdziła projekt do 
prawa o kolejach żelaznych. Tymczasem w 
świecie dziennikarskim nie przestano rozpra­
wiać o następstwie tej kwcsrji. Dwa pół- 
urzędowe dzienniki Le Public i Constitution- 
nel, które poprzednio dość groźnie się odzy­
wały, teraz zaprzeczają wieściom o niepoko­
jących skutkach tej sprawy. Dzienniki te, wbrew

y-aiaKa«BBa>E3MflC S ^ ^

fizjognomia jego nie odznaczała się żadnym wy­
razem. Toż samo możnaby powiedzieć i o ubiorze, 
chociaż, ta  już zwracała uwagę dość wielka koralowca 
ręka  zawieszona przy dewizce zegarka— od uroku!

Za młodu p. de Cliuchan był systematycznym — 
starzejąc się został manjakiem. W dwudziestym ro ­
ku życia, zapisywał on liczbę uderzeń swojego pulsu, 
w czterdziestym ., notował skrupulatnie dzieje swoje­
go trawienia!

Gdyby w niebie wolno było wybierać sobie jakąś 
formę szczęśliwości wiecznej — pan de Clinchan b ła ­
gałby niezawodnie ażeby mu tam przeznaczono 
być — zegarem.

Lecz w tej chwili pan de Ciinchan był tak  w zru ­
szonym, że nie dostrzegł nawet obecności Sabiny w 
salonie.

— Ileż to wrażeń! zawołał upadłszy w fotel, a tu  
jak  na złość, objadłem się jeszcze Ko! jeżeli dziś nie 
um rę, to przynajmniej popamiętam ten dzień z pół 
roku.

— Przerw ał swój monolog spostrzegłszy wchodzą­
cego pana de Mussidan, ku którem u też podbiegłszy 
natychmiast, zawołał:

— Oktawjuśzul ra tu j nas obydwóch — ocal! B ę ­
dziemy zgubieni jeżeli nie zerwiesz małżeństwa twej 
córki z...

Silna dłoń pana de Mussidan, zakryła w tej chwili 
u sta  Clinchan’a i przerw ała mu mowę.

— Oszalałeś! zawołał hrabia. Czylisz nie widzisz 
że moja córka jest tu obecną!

twierdzeniu, ‘że sprawa ta nie będzie ntogła być 
załatwiona jak przez usuhięcie się obęjfeego sga-. Tak,
binetu belgickiego, oświadczają jednózgodnie, 
że ws ystko skończy się na* nocie objaśniającej 
gabim u jjelgjęjtjeTo. Qinstiputionnel dodaje, że 
jakkolwiek postęoowanK- te^o * gabinetu mogło 
urazić drażliwość Francji, wszelako Francja nie 
doznała poniżenia, i dla tego nie mogło być mo­
wy o groźnem zerwaniu stosunków z Belgią.
Patrie zaś, pomimo oświadczeń N ordd. Allg.
Z tng , o których wspominaliśmy wczoraj, obsta­
je przy swern zdaniu, że cała- ta kwestja jest 
sprawą Prus.

Kiedy gabinet wiedeński jeszcze nie zdecy-

chodzą wiadomości, 
g prywatnych wia­

domości z Ma*dfyfu, gTósźoSb, że przyjęcie przez 
Dom Ferdynanda portugalskiego korony hiszpań­
skiej jest już niewątpliwe, kiedy niektóre dzien­
niki madryckie donosiły, że Dom F.erdynabÓ o- 
sobiście kierował w Lizbonie manifestacją na 
korzyść unji iberyjskiej, z innych źródeł zape­
wniano, ta  Dom Ferdynand odwiedził w Lizbo­
nie księcia Montpensier i zawiadomił go, że sta-

dował ostatecznie nic co do reformy trybu wy- tugakkiej na rzecz swego ayua, .do którego pei-
borów i co do powiększenia liczby deputowa­
nych w izbie niższej rady państwa, w krajach 
przedlitawskich, a mianowicie w niższej i wyż­
szej Austrji, w Styrji i w północnych Czechach, 
obudziła się silna agitacja za bszpośredniemi 
wyborami do rady państwa i potworzyły się ko­
mitety, w celu wpływania na obecnych deputo­
wanych z tych krajów, aby silnie popierali za­
prowadzenie tego trybu wyborów.— Z powodu 
prawdopodobnego mianowania p. Becke, ministra 
skarbu dla całego państwa, na miejsce p. Pro- 
kesch-Osten,intiruucjuszem austrjackim w Kon­
stantynopolu, rozeszła się pogłoska o zamierzo- 
nem zniesieniu ministerstwa skarbu dla całego 
państwa, którego atrybucje rozdziólóneby zo­
stały pomiędzy ministerstwa skarbu przedlitaw- 
skie i węgierskie oraz bank narodowy. Pogło­
ska ta jednak nie miała podstawy, bo gdyby 
rzeczywiście p. Becke został przeznaczony do 
Konstantynopola, jego następcą byłby p. P le­
ner.

Niejakie obawy wzbudziły słoiwa, które miał 
w Neapolu wyrzec król Wiktor-Emanuel do de­
putatów z Sycylji, proszących o odwiedzenie 
tej wyspy. Król oświadczył, iż nie może speł­
nić tego żądania, gdyż obowiązki wzywają go 
do Florencji, tembardziej, że „widnokrąg poli­
tyczny jest zaciemniony groźnemi chmurami” . 
Słowa te nabierały pewnego znaczenia w obec 
pogłosek o układach w celu zawarcia zaczepao- 
odpornego przymierza pomiędzy Włochami, 
Francją i Austrją. Lecz ponieważ tym pogło­
skom stanowczo zaprzeczyły wszystkie dzienni­
ki włoskie, trudno domyślić się z której strony 
nagromadziły się wspomniane przez króla chmu­
ry, i raczej należy przypuszczać, że doniesienia 
o tych słowach króla są nieco przesadzone.

W Madrycie na porządku dziennym jest obe­
cnie kwestja kandydatur do tronu i w tym przed •

i m i i f — m    i

nowczo nie przyjmie korony hiszpańskiej. Co 
do wspominanej wczoraj przez nas kandydatury 
obecnie panującego króla p -rtugalskiego Dam 
Luiz’a, dedują, iż miałby się o i zrzec korony por-

W tej chwili, posłuszna groźnemu spojrzeniu ojca 
Sabina wybiegła z salonu. Lecz pan de Clinchan dość 
już  powiedział dla rozniecenia trwogi w jej duszy: Co 
znaczyć miało to zerwanie małżeństwa, od którego 
zależało ocalenie jej ojca i pana de Clinchan? Była w 
tern jakaś tajemnica — świadczył o niej gwałtowny 
gest hrabiego zamykający usta  nieostrożnemu przy- 
jakielowi.

Sabina pomyślała to wszystko i jakieś straszne, 
złowrogie przeczucie szeptało jej iż od dalszego cią­
gu tej przerwanej rozmowy zależałajej przyszłość ca- 
łd ;—że jej los, życie, szczęście i osobę nawet, ryzyko­
wano na stawkę w jakiejś strasznej grze w tej chwili!

Chciała koniecznie dowiedzieć sięo czem mówić bę­
dą jej ojciec i Clinchan—i znalazła sposób: obiegłszy 
bowiem szybko apartam ent, przez salę jadalną dosta­
ła  się do buduaru rozdzielonego tylko cienką portje- 
rą  od salonu. Stanąwszy tam słyszała wszystko:

Pan de Clinchan jeszcze w tej chwili uskarżał się 
na gwałtowny gest przyjaciela, który istotnie o mało 
go nie przewrócił.

— Do pioruna! m ówił—jaki z ciebie szaleniec! Ach! 
co za dzień fatalny! Zważ tylko... Najprzód śniada- 
niowałem za nadto, potem odbyłem przejażdżkę n a ­
g łą  i szybką—następnie, lokaje twoi rozgniewali mnie 
do żywego—wreszcie to zamknięcie ust przerywające 
regularność oddechu... Doprawdy, zebrało się tego 
dziesjęć razy więcej niż potrzeba do wtrącenia w cięż­
ką chórobę człowieka w moim wieku...

noletności, rejencja powierzcaaby była Dom 
Ferdynandowi.

Podczas rozpraw nad adresem w angielskiej 
izbie gmiu, p. Gladstone oświadczył, że wkrótce 
zażąda aby izba w charakterze komitetu zba­
dała pierwszą rezolucję izby z 1868 r. dotyczą­
cą kościoła panującego w Irlandji, a p. Cowper 
dodał, że kościół ten jest wielką przeszkodą do 
pokoju, i że jego zniesienie, sprawi zadowolenie 
na całej wyspie,

T  e  I e  & t  & aii i  
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

P a r  y  1 ,19  [7) lutego. K onferen- 
cja, oświadczywszy; i e  przez przy­
stanie ze strony Grecji, stosunki 
dyplomatyczne pomiędzy Turcją, a 
Grecją przywracają, się ipso facto, 
rozwiązała się. Constitutionnel dono­
si, że  konferencja porticzyła p. de 
Lavalelle oznaczyć dzień wyjazdu 
tureckiego ł greckiego poselstwa.

B r u k s e l i  a,  19 \ J J lu tego . K.O- 
misja senatu belgicktego przyjęła 
prawo o kolejach żelaznych.

f  C.krr'sjwndem -Bureau).

W  ia d o s io ś c i  i tś lę ą rd f ić a a e .
* O iedeń, 18 (6) lutego. ■Oester. Corresp. donosi, 

że spór belgicko francuzki wszedł na drogę pokojo­
wego porozumienia. Rząd belgicki protestuje przeciw 
podejrzeniu, jakoby powodował się motywami iunemi, 
jak  ściśle ekonomicznemu ( Wolffs T. B .)

* Peszt, 18 (8) lutego. Decyzja tymczasowa w 
procesie Karageorgiewicza brzmi tak: Sąd oświadcza, 
że m aterjały posiadane, są pod względem prawnym 
dostateczne dla postawienia znajdujących się pod 
śledztwem Karagieorgiew icza, Trifkowiczą i S tarko

Lecz hrabia zazwyczaj pobłażliwy dla dziwactw 
swego przyjaciela, nie miał cierpliwości w tej chwili.

— Do rzeczy! zawołał, przervwdjąc mu — mów 
krótko i prędko— co się staio?

— Stało się, wyjęczał Cliuchan, cośokropnego!..al­
bowiem dowiedziano się prawdziwych szczegółów o 
wypadku w lesie Bivron. Dziś, przed godziną, otrzy­
małem list bezimienny, w którym  zagrażają mi s tra ­
szną odpowiedzialnością, jeżeli nie zdołam namówić 
etę do zerwania małżeństwa twej córki z panem de 
Breulh. L o tr który to pisał, posiada wszelkie do­
wody. .

— Gdzie ten list?
Pan de'C linchan wydobył list z kieszeni i podał 

go hrabiem u.
— Czy sprawdziłeś że kartk i w twoim dzienniku, 

istotnie wycięto? zapytał Mussidan przeczytawszy 
list z którego zresztą nie dowiedział się niczego no­
wego.

— Sprawdziłem natychm iast;-N iestety!
— Nie domyślasz się, jakim  sposobem potrafiono 

dostać twój dziennik?
— W  żaden sposób wytłumaczyć sobie tego nie 

mogę.
— Może twoi służący...
— Eh! czy liż nie znasz mego kamerdynera, L o ri' 

n’a? wychował się u mego ojca — a u mnie służy od 
la t szesnastu... Zrobiłem z niego mą kopję moralną- 
Otóż, nikt prócz niego nie postał w moim gabinecie



wicza w stanie oskarżenia o zbrodnię udziału w za­
mordowaniu księcia serbskiego. Wszyscy oskarżeni 
apelowali od tej decyzji. {Tamie.)

* Paryż, 17 \5) lutego. Dziennik Public ogłasza i 
artykuł uspokajający w sprawie drogi żelaznej bel- ! 
gickiej. Wszystkie pogłoski niepokojące, szerzone 
co do skutków tej sprawy, są bezzasadne. P. de La- j 
gueronniere nie został powołany do Paryża, jak do- [ 
noszono błędnie. Gabinet belgicki wystosuje w całej | 
tej sprawie notę objaśniającą do rządu francuzkiego. ! 
Osnowa tej noty ułożoną już została w poniedziałek, j
1 jak zapewnia Public, jest ona zdolna zadowolnić j 
Francję i uspokoić drażliwość opinji publicznej. : 
{Tamie).

* Paryż, 17 (5) lutego. Spor pomiędzy ministrem 
wojny marszałkiem NielVm i komisją budżetową zo­
stał załatwiony. Książę Albufera został zadowolony
2 oświadczenia ministra. Komisja uchwaliła odma­
wiany poprzednio kredyt na płace dla kapitanów gwar 
dji narodowej ruchomej, marszałek zaś Niel przy­
rzekł ze swej strony zredukować budżet w kilku in ­
nych punktach. Pauuje przekonanie, że sprawozdanie 
w przedmiocie budżetu złożone zostanie 8-go marca. 
^  takim razie rozprawy nad budżetem rozpoczną się 
20-go marca, sesja zaś ciała prawodawczego zam­
kniętą zostanie 20-go kwietnia. {Tamie.) ̂

Ł Paryi. 18 (6 )  lutego. Journal officiel ogłasza 
okólnik ministra spraw wewnętrznych, p. de Forcade,
2 daty 16-go b.m.. do prefektów, w przedmiocie zgro­
madzeń publicznych. W okólniku tym powiedziano, 

rząu sądził dotąd, iż może poprzestać na staran- 
hcm zapobieganiu nadużyciom co do nowych swobód,
* na pozwalaniu njówcom, ażeby dotykali przedmio­
tów prawem zakazanych. Nie może on atoli znosić 
dłużej tych nadużyć i sprzeciwi się im, ażeby zabez­
pieczyć prawo o zgromadzeniach od nadużyć, które 
®°gą przynieść ujmę temuż prawu.— Constitutionnel 
oświadcza się co do sprawy belgickiej w takimże du­
chu, jak i wspomniany wyżej artykuł dziennica Public. 
Postępowanie gabinetu belgickiego jest ze wszech 
miar zdolne obudzić drażliwość Francji. Nieuspra­
wiedliwione jest atoli zdanie, jakoby Francja doznała 
upokorzenia. i nie może być wcale mowy o groźnem 
zerwaniu. Cała ta sprawa może być załatwioRą w ten 
sposób, że ministerstwo belgickie da w? aśnienia 
zadowalniające, lub że senat belgicki odreuti prawo 
uchwalone przez izbę reprezentantów. {Tamie.)

* Konstantynopol, 16 (4 ) lutego. Ostatnie wiado­
mości z Kandji donoszą, że dowódcy Koroka, Kriari, 
Lapuda, Sfakandaki poddali się wszyscy i że na wys­
pie panuje jak najzupełniejsza spokojność. (Corr. Hav. 
Bul.)

* B erlin , 16 {4) lutego. Z wiarogodnego źródła 
zaprzeczają pogłosce podanej przez niektóre dzienni­
ki, że p- Molier, naczelny prezes prowincji heskiej, 
ma być mianowany ministrem spraw wewnętrznych, 
i że p. Eulenburg, obecny minister spraw wewnętrz­
nych, ma byc przeznaczony na posa(]ę ambasadora w 
Paryżu. ( Tamże.)

* Berlin , H  (°J lutego. Provinzud Corresp. po­
gada, że słowa wypowiedziane przez p. Bismarcka

izbie panów, po mowie co do konfiskaty dóbr, sta­
cji się znowu przedmiotem rozmowy. Dziennik ten 
Powiada, że podniosą one niezawodnie i ustalą w 
■Niemczech i w całej Europie zaufanie w utrzymanie 
Pokoju. ( Tamie.)

* Londyn, lb  (^) luie9°- M izbie gmin p. Glad- 
8tone zawiadomił, zażąda od izby utworzenia na 
l'g o  marca komitetu do zbadania aktu i pierwszej 
uchwały izby z 1868 r. co do kościoła irlandzkiego. 
{Pamie).

* Londyn, 18 {6) lutego• A Waszyngtonu donoszą 
P°d datą wczorajszą: D'oa reprezentantów odrzuciła 
Wniosek żądający opodatkowania kuponów. Rząd Sta- 
u jw Zjednoczonych zawarł z rzecząpo3poiita Kolum-

^resztą, wszystkie tomy mojego dziennika zamknię­
ty są w dębowem biórku, od ktorego klucz nie opu­
szcza mnie nigdv. , .

Jednakże, musiał ktoś dostać się do tego biór- 
ka... zastanów się dobrze...

P. de Cjinhan zamyślił się prez chwilę j nagle u- 
uerzając się w czoło zawołał:

~~ Do pioruna! wiem już! domyślam się teraz!..
— A Więc?

Posłuchaj! Przed kilku miesiącami Lorin za­
proszony został na jakąś zabawę familijną w okoli­
cach Paryża. Otóż, wracając ztamtąd, podchmielony 
Steco, pokłócił się z jakiemiś ludźmi w wagonie. — 
5°ili go na kwaśne jabłko, a nawet zranili nożem w 
ramię—tak, że biedny człowiek przez sześć tygodni 
eżał w’ łóżku.

~ - I któż ei usługiwał wtedy? 
y- Jakiś młody człowiek, którego mój stangret, 

aJ%ł w którymś kantorze. . ‘ (d. c. n.).

bją traktat, z mocy którego pierwszemu z tych państw 
przyznane zostaje prawo wyłączne do budowania ka­
nału przez międzymorze Panama. (  Wolffs T. B .)

( T y s i ą c l e t n i  j u b i l e u s z  św. C y r y l a .  
W N-e 30 naszego dziennika była już wzmianka o za- 
mierzonem w d. 14 (26) lutego nabożeństwie i obie- 
dzie z powodu upłynięcia tysiąca lat od zgonu pier­
wszego słowiańskiego nauczyciela, św. Cyryla. Obec 
nie, podaje się do wiadomości publicznej, że nabożeństwo 
w tym dniu będzie odprawione w cerkwi pod wezwa­
niem śśw. Cyryla i Metodjusza (w gmachu 1-go g i­
mnazjum na Nowym Świecie). Obiad zaś, jak już 
wzmiankowano, będzie w salach klubu ruskiego. Za­
pisy na ten obiad przyjmują się w klubie ruskim i 
zamknięte zostaną o godzinę 10-ej rano w czwartek, 
13 t25) lutego. Postronni goście, to jest osoby nie bę­
dące członkami ruskiego klubu,'  po zapisaniu się i 
zrożeniu pieniędzy, zaraz otrzymają osobne bilety 
wejścia do klubu. Oprócz tego, dla większej dogo­
dności publiczności, zapisy przyjmują się i bilety wy­
dają się w gmachu b. komisji rządowej spraw we­
wnętrznych, w mieszkaniu p. Woskreseńskiego.

* ( O f i a r y ) .  Do warszawskiego miejscowego za­
rządu towarzystwa pielęgnowania ranionych i chorych 
wojowników wpłynęły od założycieli, rzeczywistych 
członków i współuczestników następujące ofiary w 
styczniu: Od Jenerał Feldmarszałka Hrabiego Berga 
50 r s , od jenerał-adjutauta barona Ramsaya 10 rs., 
od jenerał adjutanta Minkwitza 10 rs., od jenerał- 
majora Czernickiego 3-go 10 rs., od rzeczywistego 
radcy stanu Prawieduikowa 10 rs., od kamerjuukra 
Dworu J. C. M. Berga 10 rs., od jenerał-maj ora Tu 
chołki 6 rs., od jenerał majora Zajcowa 10 rs., od puł­
kownika Grafa 10 rs., od podpułkownika Osteleckie- 
go 1 rs., od podpułkownika Sołomachy 3 rs., odjene- 
rał-majora Sawicza 10 rs., od jeuerał-majora Katale- 
ja 10 rs., od jeuerał-lejtnanta Eggera 10 rs., od puł­
kownika Zadanowa 5 rs., od podpułkownika Peters- 
dorfa 10 rs., od rzeczywistego radcy stanu Gromeki 
10 rs., od komisarza do spraw włościańskich Badera 
10 rs., od asesora farmaceutycznego Pauli 12 rs., od 
właściciela dóbr Stok-Laeki Wyszomirskiego 10 rs., od 
lir. Lubieńskiej 9 r s . i l  talar, od żony porucznika gwar- 
dji Wiktorji Czernozubowowej 10 rs., od radcy dwo­
ru Drukarta 3 rs., ed radcy kolegjalnego Czopow- 
skiego 3 rs., od radcy honorowego Krakowka 3 rs., 
od asesora kolegjalnego Leśkiewicza 3 rs., od urzęd­
nika Lichaczewskiego 3 rs., od asesora kolegjalnego 
Czujkowa 3 rs., od podpułkownika Lubickiego 3 rs., 
od porucznika Walawskiego 3 rs., od asesora sekcji 
dóbr rządowych Szyndlarskiego 3 rs., od komisarza 
do spraw włościańskich Pistolkorsa 3 rs., od radcy 
wydziału administracyjnego Dziewickiego 3 rs , od 
podpułkownika Kamińskiego 3 rs., od naczelnika po- 
wiata węgrowskiego Zacharowa 3 rs., od asesora wy­
działu ubezpieczeń Rzewuskiego 3 rs., od majora Mo- 
dracha 3 rs , od mieszkańców m. Bieły i powiatu 
bielskiego: Białoworskiego za hr. Krasińskiego 3 rs., 
Lucjana Sadneckiego 3 rs., Jana Wernera 3 rs., Blus- 
sa 3 rs., Budziszewskiego za jenerała Niroda 3 rs., 
Maksymiljana Lewickiego 3 rs., obywateli: Apolina­
rego Śydowa 3 rs , Rajmunda Sydowa 3 rs., Stanisła­
wa Pawłowskiego 3 rs., od administracji dóbr bielskich 
5 rs., od pułkownika Dewela 6 rs., od pomocnika 
naczelnika powiatu bielskiego Zabawskiego 3 rs., od 
porucznika Aleszki 3 rs., od porucznika Krzywickie­
go 3 rs., od współuczestników, urzędników i miesz - 
kańców guberuji siedleckiej rs. 91 kop. 86'/,, od a r ­
cybiskupa warszawskiego i nowogieorgiewskiego 25 
rs., od współuczestników oficerów 11-go fanagoryj- 
skiego pułku grenadjerów 11 rs., od jenerał-lejtuau- 
ta Dieterichsa 10 rs.. od jenerał-lejtnanta Żukow­
skiego 10 rs., od pułkownika Iznoskowa 3 rs., od 
majora Czudowskiego 3 rsr., od radcy dworu Amień- 
skiego 3 rs., od jenerał-majora Sobolewskiego 10 rs., 
od majora Schmidta 3 rs., od kapitana Ranczkow- 
skiego 3 rs., od sztabs-kapitana Erdinanna 3 rs., od 
porucznika Klugena 3 rs., od porucznika Blawackie- 
go 3 rs., od pułkownika Kordaszewskiego 10 rs., od 
stopni 6 go głuchowskiego pułku dragonów jako 
współuczestników 16 rs., od oficerów 4-go bataljonu 
strzelców jako współuczestników 9 rs., od podpułko­
wnika Laszkiewicza 3 rs., od jenerał-majora Zatlera 
10 rs., od nadzorcy akcyzy Salerno di Collonna 3 rs., 
od oficerów 5-go aleksandryjskiego pułku huzarów, 
jako współuczestników 32 rs. 67 kop., od pułkownika 
Akimowa 3 rs., od księdza Aleksandra Czarnowa 3 rs„  
od pułkownika Hagenmeistra 6 rs., od sztabs-rotmi- 
strzów: Loskięgo 3 rs. i Golónowskiego 3 rs., od po­
ruczników: Gizettego 3 rs. i Mamet-Aga Gaibowa 3 
rs., od korneta Arei-Bek-Minik-Tangjewa 3 rs., od 
fnajora Ordyniec-Dobrowolskiego 3 rs., od senatora 
jenerał-lejtnanta Rożnowa 3 rs., od doktora W. W.

Bekkera 10 rs., od dziekana księdza Sokalskiego 15 
rs., od jenerał-majora Wikhorsta 10 rs., od pułko­
wnika Kobro 3 rs., od urzędników zarządu kaliszskie- 
go gubernjalnego naczelnika wojennego jako współ­
uczestników 5 rs., od podpułkownika Schaubego 3 
rs., od stopni k&liszskiego gubernjalnego bataljonu 
Nr. 58. jako współuczestników 9 rs., od podpułko­
wnika Sur!rnowa 3 rs., od kapitana Kupfera 3 rs., od 
jenerał-lejtnanta Ganeckieg s 5 rs., od senatora tajne­
go radcy Sołowjewa 10 rs., od radcy dworu F. Kisie­
lewskiego 10 rs., od jecerał-lejtnanta Hagmana 10 
rs., od pułkownika Fedorenki3 rs., od podpułkownika 
Hansena 5 rs , od pułkownika Sidorowa3rs , od pod­
pułkowników: Zołotuchina 3 rs. i Borysienki 5 rs., 
od pułkownika Dzięgelewskiego 3 rs., od kapitana 
Czerkasowa 3 rs., od sztabs-kapitana Iwanowa 3 rs., 
od majora Tomaszewicza 3 rs., od kapitana Matwie- 
jenki 3 rs., od kapitana Orłowskiego 3 rs., od majora 
voa Plotzo 3 rs., od kapitana Ostrowierchowa 3 rs., 
od majora Pitie 3 rs., od kapitana Kapustianskiego 
3 rs.. od radcy dworu Moldaura 10 rs., od pułkowni­
ka barona Morgenstjeraa 10 rs,, od administracyj­
nego dziekana księdza Kaczanowskiego 10 rs., od je­
nerał-majora Poźniaka 3 rs., cd jenerała artylerji 
Stadena 5 rs., razem 823 rs. 53 '/, kop. W dniu 1-m 
stycznia, łącznie z wpływami przyjętemi.od warszaw­
skiego komitetu dam, i po odtrąceniu wydatków, jak 
to będzie wyjaśniono w rocznem sprawozdaniu, było 
7,230 rs. 78 kop., a po dodaniu wspomnianych 823 
rs. 53 '/i kop. cała suma wynosi w d. 1-m lutego 8,054 
rs. 31 '/i kop. ( Warsz. Dniew.).

* ( K u r j e r e k  m i e j s k i ) .  Wczoraj wieczorem, 
ogromna sala redutowa, zaledwie mogła pomieścić 
tłumy publiczności, zebranej tara na koncert, urzą­
dzony pod dyrekcją p. Gabrjela Rożnieckiego, na ko­
rzyść zakładu dobroczynnego „Przytulisko”. Z je­
dnej strony' szlachetny cel, z drugiej świetny pro­
gram tego korcertu, w którego obszerne ramy, mu­
zyka, śpiew i deklamacja wchodziły, spowodowały 
taki niezwykły napływ słuchaczy- Część muzykalna 
składała się z Uwertury i Introdukcji do pierwszego 
aktu opery „I Coscritti” Rożnieckiego, z której je- 
neralna próba w obec publiczności i w oświetlonej 
sali, odbyła się na wielkiej scenie tutejszej przed kil­
ku laty; z chóru Rossiniego „Ridiamo” orkiestrowa­
nego także przez p. Rożnieckiego, z „koncertu symfo­
nicznego” Litolffa, wykonanego na fortepjanie przez 
amatorkę p. G. L. z towarzyszeniem orkiestry, dyry­
gowanej przez Józefa Wieniawskiego, i z symfonji 
Alarda na dwoje skrzypiec, z kadencją Ber jota, wy­
konanej przez pp. Komana i W ł. Bartoszewicza, wy- 
chowańców instytutu muzycznego, z towarzyszeniem 
orkiestry, którą, tym razem kierował dyrektor insty­
tutu muzycznego, sam znakomity skrzypek, A. Kątski. 
Cała ta część muzykalna żadowolniła niemuzykal­
nych nawet słuchaczy, a każdy jej fragment publi­
czność okrywała rzęsistym oklaskiem. Słyszeliśmy 
znawców, oddających wielkie pochwały dwom nume­
rom z opery p. Rożnieckiego, którą z pewnemi zmia­
nami w librecie, możnaby przyswoić repertuarowi tu ­
tejszych dramatów lirycznych. Całą wokalną część 
programu, przyjęli na siebie artyści włoscy: pp. Artót 
i Ferruci, oraz pp. Carrion i Padilla. Rozumie się 
że wszystkie numera, wykonane przez takich arty- 

1 stów, musiały zachwycić słuchaczy. Śpiew solowy 
p. Artót, w arji Haendla (verdi prati), wzniecił pełne 
zapału oklaski, chociaż nie szczędzono ich także i p. 
Ferruci, po odśpiewaniu przez nią romansu Alare- 
go „L’etranger”. Zdaje się, że p. Padilla, na po­
wszechne żądanie powtarzał piękny romans Campa- 
ny (Morir perte ). co zaś do p. Carriona, wykonał on 
po mistrzowsku, jak zwykle, i duet hiszpański D’Yra- 
dier’a z p. Artót i piosnkę zRigoletta(Ladonna e mo­
bile) zakończoną sławnym kwartetem z tejże opery, 
w którym wszyscy czworo artyści włoscy, zarówno 
udział przyjęli. Pomiędzy dwoma częściami programu, 
na skraju pierwszej—pani N. B. znana z dramaty­
cznego talentu, i z gotowości na usługi biednych ama­
torka, deklamowała prześliczny jak kwiat a smaczny 
jak... jagoda, wierszyk Lenartowicza „Jagodę” —de­
klamację tę przyjęto serdecznie i oklaskano serdecz­
niej jeszcze. Obsługę przy bufecie i sprzedaży pro­
gramów, wzięły na siebie dobroczynne damy, które 
już wczoraj pod tąż samą rubryką wymieniliśmy. 
Mniemamy, że sprzedaż ta przyniosła znakomite dla 
ubogich „Przytuliska” korzyści, które złączone z o- 
gólnym, tak znacznym dochodem wczorajszego kon­
certu, świadczą wymownie o głębokiem współczuciu 
warszawian dla każdego szlachetnego przedsięwzię­
cia.

Jak widzimy z tego sprawozdania, w pierwszym 
programie koncertu, zaszły niejakie zmiany—a dodać 
jeszcze należy, że świetna ta zabawa zawdzięcza głó­
wnie swoje powodzenie niezmordowanym staraniom 
pani Robaczewskiej, opiekunki „Przytuliska”.
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—  Po tym wspaniałym koncercie, będziemy mieć 
jeszcze w ciągu postu, widowisko na korzyść szpitali 
warszawskich, dawane corocznie na scenie wielkiego  
teatru, gdzie również odbędą się koncerta wsławione­
go fortepjanisty p. Karola Tauziga, warszawianina;—  
pierwszy z tych koncertów zapowiadają na dzień 3 
marca.

— Mówiąc o koncertach, podzielimy się w tern 
miejscu z czytelnikami wiadomością otrzymaną z M o­
skw y, iż koncert dany w tamtejszym teatrze przez g i­
tarzystę Marka Sokołowskiego, powiódł się arcy św ie­
tn ie , albowiem publiczność napełniła ogromną salę 
tego teatru i hucznemi oklaskami nagradzała talent 
artysty. Donosiliśm y już że p. Sokołowski opuściwszy 
Moskwę, przybędzie do Kijowa, podczas trwających  
tam kontraktów.

— N a tutejszej wystawie krajowej, zjawił się obe­
cnie piękny portret panny Artót, W rzeźbie, wykonany 
przez utalentowanego snycerza, p. Bolesława Syre- 
wicza.

— Przykład dany przez p. Palleske, dobrze oddzia­
ła ł, albowiem w tejże samej sali Harmonji, będzie 
m iał wkrótce prelekcje profesor Zajdowski—-pierwsza 
z nich odbędzie się w przyszłą środę.

— W iele bardzo osób wybiera się na jutrzejszy po­
ranek muzyczno-deklamacyjny, który amatorowie i 
amatorki, z udziałem dwojga artystów, p. Rakiewiczo- 
wej i p. Rychtera, urządzają w sali resursy obywa­
telskiej, na korzyść zdolnej i zasłużonej artystki sce­
ny tutejszej, pani Borawskiej. Poranek ten oddawna 
już klejony, sk leił się wreszcie i oby jak najpom yśl­
niejsze rezultata przyniósł obarczonej rodziną ar­
tystce.

—  Dla wiadomości wielu osób cierpiących na ból z ę ­
bów, lub pozbawionych już, tych naturalnych noży 
szczękowych, podajemy wiadomość iż przybył do 
W arszawy z Cesarstwa, słynny lekarz-dentysta, wy­
kwalifikowany przez fakultet medyczny uniwersytetu  
w' Charkowie, p. D aw gwiłło, który zwiedziwszy naj­
sławniejsze zakłady dentystyczne, wzbogacony d łu ­
giem  doświadczeniem, gotów jest nieść pomoc pa­
cjentom tutejszym, pod czas kilkotygodniowego poby­
tu w W arszawie. P. D ow gwiłło oprócz umiejętnego, 
w edług nowej metody, amerykańsko-francuzkiej, wy­
dobywania starych pieńków bez bólu, oprócz pląbo- 
wania zepsutych zębów, za pomocą kom pozycji am e­
rykańskiej, zwanej masą kościaną, która stwardnia­
wszy, stanowi jedną całość z zębem, oraz oprócz 
wszelkich najtrudniejszych operacij dentystycznych— 
wprawia wyborne zęby sztuczne nowego pom ysłu, 
bądź mii eralne bądź wyrobione z zębów Hippopota- 
m a, a czyni to bez wyrywania dawnych korzeni i bez 
bólu, jedynie za pomocą ciśnienia powietrza, zastępu­
jącego sprężyny. Posiada nadto tynktury i proszki do 
skutecznego konserwowania dziąseł i zębów. Pow a­
żny dyplqm fakultetu uniwersyteckiego, świadczy o 
rzetelnej nauce p. D ow gwiłły, i dla tego, zawiadamia­
m y czytelników interesowanych w tej zębatej kwestji, 
iż lekarz ten, obrał sobie mieszkanie pod czas pobytu 
w  W arszawie w domu Popowicza wprost kościoła św. 
Krzyża, na Krakowskiem-przedmieściu, gdzie przyj­
muje i leczy, ubogich, darmo do 9 ej zrana a bogatych 
i zamożnych, za pieniądze, od 9-ej do 5-ej po p o łu ­
dniu. A l

* (W  y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W  dniu onegdajszym, 
w  domu pod N r. 1742, pieo pokojowy do p. Robaczew- 
skiej należący, wściekłszy się, pokąsał nieszkodliwie 
służącą i lekarza weterynaryjnego Pozlewicza. P sa  od­
dano do kliniki weterynaryjnej, pokąsani zaś pozostają 
na kuracji w swych mieszkaniach. —  Łucja Stempińska, 
wyrobnica, przechodząc Aleją Jerozolimską, potrąconą 
została przez przejeżdżający omnibus hotelu europejskie­
go, w skutku czego uległa nieszkodliwemu stłuczeniu 
prawej ręki i biodra. Stempińską odesłano do jej mie­
szkania, konduktor zaś omnibusu, Morytz H erz, aresz­
towany, celem pociągnięcia do odpowiedzialności za nie­
ostrożną jazdę. —  Z placu niezabudowanego pod Nr. 
2197c, skradziono 6 beczek nafcy wartości rs. 200, na­
leżących do Szlamy Borensztejna. Śledztwo zarządzono.

* K u rsa  monet zagranicznych w Warszawie.
Za ta lar wczoraj rs. 1 kop. 10 dziś  rer. 1 kop. 10.
Z a  frank „  „ — „  29 ,  „  — „ 2 9 .
Z a  złoty reń. „  —  „ 6 1  „ n —  n 60.
N B  Wiadomość ta  nie pochodzi z urzędowano źró ­

dła i może służyć  tylko za wskazówkę.

* (Z o k r ę g u  w o j e n n e g o  t u r k i e s t a ń s k i e g o ) .  
D o  Rus. lnu/, piszą: Podług ostatnicji raportów jenerał- 
naajora Abramowa, z daty 6-go, 11-go i 14-go grudnia, 
starszy syn emira bucharskieg', Katy-Tiurja, upraszał 
go o danie mu schronienia i o pośrednictwo w cela po­
jednania się z ojcem; uzyskawszy od emira przebaczenie, 
•októrem zawiadomiono listownie jenerał-mąjora Abramo-

ma, postanowił on udać się do Samarkkndu, dokąd w y­
jechał z miejsca awego pobytu pomiędzy Jakkobak’iam 
i Tasz-Kurhanern, z całym swoim orszakiem (złożonym 
z 300 ludzi); lecz na pół drogi, koło K itawa Dżama, 
znajdujący się przy nim znany N azar-bek zbuntował je ­
go ludzi i zażądał od Katy-Tiurjego, ażeby posunął się 
on w  głąb Bucbary, i korzystając z nieobecności emira, 
zajął miasta Chatrczi i Kermine. Jakkolw iek pow iada­
ją , że Nazar, w razie niewypełnienia jego żądania, g ro ­
ził synowi em ira śmiercią, lecz szczegóły tego wydarze­
nia nie są znane dokładnie, rezultat zaś był taki, że 
K aty-T iurja zawrócił się z drogi dżamskiej i udał się 
marszem forsownym przez step do Cbatrygów, pod któ- 
rem to miastem stanął 2-go grudnia. Bek miejscowy 
Rachmat-bij stracił do tego stopnia przytomność, że po 
niedługiem wahaniu się, wyjechał na jego spotkanie. 
K aty-T iurja kazał mu ściąć głowę i wszedł do miasta; 
zabawiwszy tam  kilka godzin i oddawszy miasto pod do­
zór aksakałów, udał się os do Kermine i po drodze 
kazał pościnać wielu przywiązanych do niego ludzi. Po 
otrzymaniu tych wiadomości, jenerał-m ajor Abramów 
zakomunikował je  natychmiast emirowi bucharskiemu i 
upraszał go, ażeby posunął się niezwłocznie z wojskami 
do Bucbary; sam zaś udał się 7-go grudnia .do Katy 
K urhanu, gdzie z polecenia jego skoncentrowane były 
wojska, tak dla dania emirowi poparcia moralnego i dla 
postawienia go w możności wyparcia natychmiast syna 
z Bucbary (w razie gdyby ona była już przez niego za ­
ję ta ), jak  również ażeby zapobiedz szerzeniu się roko­
szu pomiędzy ludem. Em ir z całą swoją arm ją (wyno­
szącą jak  powiadają 15,000 ludzi z 18 działami), posu­
nął się szybko z Karszy do Kermine; K aty-T iurja zaś 
zbliżył się był tymczasem do tego miasta i wezwał beka 
do poddania się; lecz ponieważ ten ostatni odrzucił to 
żądanie, przeto K aty-T iurja postanowił zdobyć pomie- 
nione miasto; dowiedziawszy się atoli o zbliżaniu się 
emira, ratow ał się on natychmiast ucieczką do N ur A ta, 
dokąd emir, przybywszy do Kermine, posłał w pogoń 
za nim lekki oddz a ł, który w yparł go ztam tąd. Salim 
Dastrachangi, zaufany emira, przybywszy na wezwanie 
jenerał-m ajora Abram owa do Katy-Kurhanu, potw ier­
dził wszystkie wyż przytoczone szczegóły i nadmienił, że 
K aty-T iurja uciekł z N ur-A ta w głąb’ stepów w kierun­
ku do Chiwy, lecz że w drodze dał się nakłonić do za­
niechania tego zamiaru, oraz że do posunięcia się na 
Karszy namówił go Nazar. Em ir pisał do jenerał-m a­
jo ra  Abramowa, że w tern wseystkiem co zaszło podej- 
rzywa także udział beków szachrisiabskich, iecz dotąd 
podejrzenie to nie potwierdziło się i bekowie szachri- 
siabscy, podług zaświadczenia jenerała Abram owa, za­
chowują dotąd względem niego postawę bardzo przy ja­
zną, lecz pomimo to ma on na nich baczne oko. Zale­
ciwszy emirowi ścigać syna do ostatka i postawić sil­
niejsze załogi w N ur-A ta, Kermine j Chartrczi, jenerał- 
major Abramów wrócił 10-go grudnia do Samarkandu 
i rozpuścił zgromadzony w Katy-Kurhanie oddział na 
kwatery. Zgromadzenie wojsk w Katy-K urhanie miało 
ten skutek, że ludność głównych miast bueharskich p o ­
częła mówić głośno, iż zupełnem niepodobieństwem .jest 
dla niej dawać nadal poparcie Katy-Tiurjemu, albowiem 
zajęcie przez niego któregokolwiek z miast, musi pocią­
gnąć za sobą przysłanie wojsk ruskich. Obecnie tak  
w kraju turkiestańskim, jak również w Bucharze panuje 
zupełna spokojność. Poselstwo i pieniądze należne od 
em ira, jak  donosi jenerał-m ajor A bram ów , zostaną 
wkrótce posłane. W chwili odejścia tych wiadomości, 
emir znajdował się w Kermine, lećz zamierzał udać się 
wkrótce do Buchary.

* ( S p r a w a  w ł o ś c i a ń s k a ) .  K ijew lan in  do­
nosi o biegu sprawy włościańskiej w gubernjach połu­
dniowo-zachodnich : liczba akt nadawczych wynosi 6,121, 
liczba zaś włościan, którzy otrzymali grunta na własność 
—  1,027,964, ilość gruntów wykupionych—  2,878,757 
dies., pożyczka zaś na wykup tych gruntów —  63,294,190 
rub. sr.

* ( P o d a r u n e k ) .  Z Arensburga piszą do R y g -  
skiego W iestnika: Na nowy rok poczta wozowa przy­
wiozła na wyspę Esel podarunek z Petersburga, złożony 
z 1,000 przeszło egzemplarzy książek ruskich rozmaitej 
treści i pod rozmaitemi tytułam i, dla szkół prąw osła- 
wnych wyspy pomienionej.

* ( P r o j e k t  b u d o w y  d r o g i  ż e l a z n e j ) .  
W łaścicielowi dóbr w gubernji grodzieńskiej, rzeczywi­
stemu radcy stanu Nowickiemu i Spółce, Najwyżej u- 
dzielone zostało pozwolenie na przedsięwzięcie ich kosz­
tem badań dla budowy drogi żelaznej z miasta Kremion- 
czuga, przez Czernigow i Bobrujsk, do W ilna. fB irz . 
W ied .)

* (D  r o g a  ż e l a z n a  t o r ż k o - o s t a s z k o w -  
s k a). Z miasta Torżka piszą pod datą 26 stycznia (7 
lutego) do gazety B irź. Wied■: Kwestja budowy drogi 
żelaznej z miasta Torżka do stacji ostaszkowskiej na dro­
dze żelaznej mikołajewskiej, została już podniesioną, 
wbrew życzeniu kapitalistów nowo-torżkowskich, któ-

j rzy nie mogą w żaden sposób pogodzić się z myślą, 
i niedalekim już je3t czas, w którym przewóz zboża na sta" 

tkach do Petersburga będzie nietylko nie na czasie, lec* 
naw et w wysokim stopniu niedogodny.

* (Z F  i n 1 a n d j i). P odług gazety szwedzkiej Aj' 
tonbladet, ze źródeł urzędowych ruskich wiadomo jest, 
że p. Gubonin zaw arł umowę z domem handlowymi?' 
M. M ajer i komp. w celu urządzenia kolei żelaznej z Pe­
tersburga do portu Bałtyckiego. Budowa tej kolei nie 
spotka szczególnych przeszkód i może być ukończona W 
r. 1870. Na północnem zaś wybrzeżu zatoki Fińskiej 
rozpoczęto już budowę kolei z Petersburga do stacji Ru- 
cbimiaki, która ma być przedłużona do Gangeudu. Tyn>' 
sposobem z Petersburga wkrótce przeprowadzone zosta­
ną koleje żelazne na obu wybrzeżach zatoki Fińskiej, na 
700 wiorst długości, zapomocą których otw artą będzie 
stała komunikacja z portami Bałtyckim i Gangeudskiffl 
wolnemi dla żeglugi cały rok prawie; a przeto Peters­
burg wolnym się stanie od wielkich wydatków na skła­
dy. Przytem urządzenie nowego portu handlowego w 
Petersburgu, który po obliczeniu ma kosztować przesz­
ło  12 milionów rs., stanie sie mniej potrzebnem. (St.
Pet. W ied.) ' »

* ( T y f u s ) .  Czytamy w Gońcu urzędowym : W gru­
dniu i na początku stycznia, w mieście Trokach w po­
wiecie wilejskiiń, w miasteczku Molodecznie i w jego o' 
kolicach, we wsiach Krynica, Gorawina, Rajewszczyna, 
Wytronowszczyna i Smorkowo, oraz w powiecie 1 dzkim, 
we wsi Wiłdaciszki, ziawiła się gorączka tyfoidalna, w 
miasteczku zaś Raduniu, w powiecie lidzkim.— ospa na­
turalna.

* ( J a r m a r k  i r  b i c k i). B irś . W ied. donoszą, 
że jarm ark irbioki rozpoczął się obecnie bardzo wczas. 
Chińczycy przywieźli 300 pak herbaty. Bucharców, ko- 
kańcow i takzkienców przybyło na jarm ark drugie tyle co 
poprzednich lat. Samych taszkieneów przybyło około 
stu. Mają oni pieniędzy poddostatkiem. Sprzedali oni 
korzystnie swoje towary.

* ( P u s z c z e n i e  l o d u  n a  D ź w i n i e ) .  
Goniec urzędowy donosi: Dźwina zachodnia oczyściła . 
się z lodu pod miastem Friedrichstadtem 28 stycznia (9 
lutego) i  pod miastem Jakobstadtem  31 stycznia (12 lu-

*  ( B i b ó j o g r a f j a  l i t e r a t u r  s ł o w i a ń s k i c h ) .  
Dr. Leger, o którym niedawno wspominaliśmy, pro­
fesor literatury słowiańskiej w Sorbonie, w ostatnim  
numerze francuskiego pisemka bibljograficznego: R e ­
vue bibliografique, zam ieścił następujący artykuł pod 
tytułem : „Revue des publications slaves:” „Trzeba 
przyznać, —  powiada p. L eger, —  iż politycy daleko 
bardziej zajmują się  światem słowiańskiem  niż ucze- , 
ni. Książki słowiańskie są rzadkie w naszych publi­
cznych bibljotekach, a jeszcze rzadziej trafiają się 
w bibljotekach osób prywatnych. Nazwiska Puszkina 
i Mickiewicza zaledwie są u nas znane, lecz takowe 
nie mogą nam dać pojęcia o literackim i naukowym  
ruchu słowian. Ludzie nieznający tego ruchu zupeł­
nie mu zaprzeczają. W  XVII wieku Francja nie zna­
ła  Shakespear’a i Miltona, a w X V III nazwisk Lessin­
ga i W ilanda. Teraz literatura niemiecka u nas się 
rozpowszechniła, lecz słowiańska jest nam nieznana- 
Musimy przyznać, że w części sami słowianie są te­
mu winni; wydania ich z wielką trudnością dochodzą 
do Francji, a stosunki księgarskie pomiędzy Paryżem, 
Pragą, Moskwą, Warszawą, Zagrzebiem i Belgradem, 
znajdują się w bardzo mizernym stanie; z drugiej 
strony pisarze słowiańscy bardzo mało troszczą się 
o to żeby swych francuzkich współbraci ^poznaw ać  
z swą literaturą. Francuzki hellenofil jest pewny, że 
corocznie może otrzymywać główne dzieła wprost 
z Aten, Konstantynopola lub Smyrny; niemieckie książ­
ki znajdują się wobfitości wredakcjach naszych pism; 
lecz słowianofil otrzymuje tylko od jakiegoś tam to­
warzystwa naukowego zaledwie niektóre dzieła, lecz te „ 
nie mogą obznajmić go z umysłowemi płodami wiel­
kiego szczepu. Rozpoczynając tę słowiańską bibljo- 
grafję dla francuzów, sądzimy, iż naprzód powinni­
śmy wspomnieć o wszystkich trudnościach połączo­
nych z takięm przedsięwzięciem. Przegląd ten, nieza­
wodnie nie będzie całkowity, albowiem możemy oce­
niać tylko te książki, które mamy pod ręką, a liczba 
ich, niestety jest bardzo mała. Przytem  będziemy 
przytaczali tytuły książek, które będą nam się zda­
wały, zjakiegokolwiek powodu, ważnemi, i które naflj 
wskażą gazety słowiańskie; lecz będziemy oględn’ 
względem prac, które osobiście nie mogą być nad1 
znane. Dla tego wzywamy słowiańskie gazety, szcze­
gólnie zajmujące się bibljografją słowiańską, a W 
przedrukowały to co tu powiedziane w swych szpak 
tach.” D la wiadomości tych, którzyby potrzebowali be*' 
pośrednio porozumieć się z p. Leger, podajemy tu j6' 
go adres: Rue Boutarel, 6, w Paryżu.
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* Ze L wo wa  piszą nam pod 16 lutego pomiędzy 
innemi: „Kontrola NarodówH  nad czynnościami te ­
raźniejszego zastępcy namiestnika, kontrola i głupia 
złośliwa zarazem, wywołała polemikę między nią a 
Gazetą lwowską, w której ostatnia dziwnę odgrywa 
rolę; bo tłumaczy i usprawiedliwia to, co aui tłuma­
czenia, ani usprawiedliwienia niepotrzebuje. Wątpię 
bardzo, by p. Possinger potrzebował protekcji Gaze­
ty  Narodowej, bo w takim razie rząd austrjacki w 
Galicji zostawałby na łasce agitatorów, którzy lada 
chwila mogą mu wypowiedzieć otwartą wojnę.— Bie­
żący tydzień odznacza się niezwykłym ruchem na­
szych stowarzyszeń. Walne zgromadzenia członków 
towarzystw jak kredytowe, agronomiczne, pedagogi­
czne, dalej towarzystwo przyjaciół oświaty ludowej, 
obradowalały, uchwalay, reformowały słatuta i... ban­
kietowały”.

Wypadki w Hiszpanji.
* M adryt, 16 (4) lutego. Na dzisiejszem posiedze­

niu kortezów, sprawdzano w dalszym ciągu wybory. 
Czynność ta ukończoną zostanie prawdopodobnie do­
piero we czwartek. Spodziewać się przeto należy, że 
stanowcze ukonstytuowanie kortezów nastąpi w pią­
tek. (W olffs T. B .)

* Madryt, 17 (5) lutego. Imparcial powtarza po­
głoskę, że jenerał Caballero de Rodas ma udać się na

Kubę dla zastąpienia jenerała Dulce, który ze 
Względów nadwątlonego zdrowia ma powrócić. (Cor. 
Biir.)

* M adryt, 18 {6) lutego. Na dzisiejszem, posiedze­
niu kortezów, przy sprawdzaniu wyboru deputowane-

z Walladolidu, wszczęły się ożywione rozprawy. 
Minister spraw wewnętrznych zarzucał republikanom, 
że głosili podział majątków, co wywołało ze strony 
rePublikanów żywy protest. Minister powinszował 
rePublikanom cofnięcia tej zasady. (  Wolffs T. B .).

* Madryt, 18 (6) lutego. Na odbytem wczoraj 
Zgromadzeniu, w którem większość kortezów wzięła 
ndział, Serrano oświadczył, że rząd zamierza cofnąć

po ’ stauowczem ukonstytuowaniu się kortezów. 
Zgromadzenie przyjęło wniosek względem udzielenia 
rządowi wotum podziękowania. Marszałkowi Serrano 
Powierzone zostało utworzenie nowego gabinetu. 
(Tąmze).

* Paryż, 17 (5) lutego. Etendard  zaprzecza wia­
domości, jakoby poseł francuzki w Madrycie otrzy­
m ał rozkaz działania przeciw kandydaturze księcia 
Montpensier. Względem tej także kandydatury, F ran­
cja zachowa postawę ściśle neutralną. — Avenir na­
tional zapewnia, że książęta z domu. Braganza ob­
stają przy odrzucaniu kandydatury do tronu hisz­
pańskiego. {Tamże). J

* Z telegramów z Hiszpanji okazuje się, że więk­
szość kortezów działa stale w zgodzie godnej po­
chw ały,i że żadnego wrażenia nie wywarły na to 
zgromadzenie groźby^ wymierzone przeciw niemu 
przez prasę republikańską, głównie zaś przez pismo 
madryckie Discussion, z powodu przychylnego dla 
stronnictwa monarchicznego rezultatu ' '
r u .  i _____W i o  i

— - -— iczuiiaiu wyborów na
Prezesa kortezow. Nic dotąd nie słychać o manifesta 
5-jach ze strony tycn członków kortezów, którzy na­
jeżą do stronnictwa republikańskiego; bardzo być 
może, iż w przeświadczeniu o swojej znacznej mniej­
szości, uważają om wszelkie tego rodzaju usiłowanie 
2a bezskuteczne. Członkowie klerykalni kortezów nie 
?głosili się jeszcze dotąd do tego zgromadzenia, z wy­
jątkiem jednego młodego księdza, należącego do 
stronnictwa progressistowskiego. Prasa zagraniczna 
Wspomina obecnie o nowej kombinacji co do obsadze- 

tronu hiszpańskiego. Kroi panujący Portugalji, 
Uom Ludwik, miał podług tej wersji oświadczyć się 
z .gotowością do przyjęcia korony hiszpańskiej; wra-  
2lo powołania go na tron hiszpański, odstąpiłby on 
Koronę Portugalji na korzyść swego syna Fernanda, 
do czasu zaś pełnoletności tego ostatniego, rejentem 
byłby król Ferdynand portugalski. {Nordd. A. Z .)

A u s tr ja  i Ziemie S ło w ia ń sk ie  
( P r o i e k t a  r e fo rm.  K w e s t j a  g a l i c y j  
- R u c h  w y b o r c z y  w W ę g r z e c h . — P r o c e s  

- r a g e o r g j e w i c z a ) .  Wiedeń, 16 lutego. Pod­
czas gdy gazety tutejsze rozprawiają gorliwie nać 
tein, czy projektowane przez rząd zwiększenie liczby 
deputowanych do rady państwa, wynosić będzie tę lub 
<>wą liczbę(303 lub404 deputowanych), oraz czy pożą- 
^ansza jest ta lub owa reforma trybu wyborów do po­
żenionego zgromadzenia,—roztrząsanie tychże kwe- 
At radzie ministrów jest nie mniej ożywione; o ile 
ż ° l i  wiadomo, nie powzięto jeszcze dotąd decyzji sta­
nowczej ani co do jednej, ani też co do drugiej kwe- 
“ P- Obie reformy zamierzone, były już wprawdzie 

2®dmiotem zastanawiania się na radzie ministerjal- 
tani wczoraj pod prezydencji cesarza, lecz i
żdv P°fir?®stano na teraz na wymianie zdań, i w ka- 

ym razie upłynie dość jeszcze czasu, zanim pro­

pozycje w tym względzie złożone zostaną w radzie 
państwa. Tymczasem w prowincjach obudziła się ży­
wa agitacja za zaprowadzeniem wyborów bezpośre­
dnich do rady państwa. Deputowani sejmu mższo- 
austrjackiego dali, jak wiadomo, pierwszy do tego 
popęd przez wystósowanie petycji do swych delego­
wanych, zasiadających w radzie państwa; obecnie w 
Styrji potworzyły się rozmaite komiteta, które zamie­
rzają oddziaływać w tymże duchu na radę państwa; 
toż samo ma także miejsce w górnych Czechach, z 
wyższej zaś Austrji donoszą, że i tam postanowiono 
uorganizować ruch na korzyść wyborów bezpośre­
dnich. — Tymczasem mowa jest tu znowu o ważnym 
projekcie reformy, która atoli nie pociągnęłaby za so- 
oą żadnej zmiany w konstytucji, lecz którą centrali- 
ści uważaliby bezwątpienia jako krok wielkiej donio­
słości, wiodący do tern większego jeszcze urzeczywi­
stnienia dążności dualistycznych. Chodzi mianowicie 
o zwinięcie ogólno-państwowego ministerstwa skarbu, 
którego czynności przeszłyby częścią do cislitaw- 
skiego ministerstwa skarbu, częścią zaś do ban­
ku narodowego. Lecz wiadomości podawane w 
tym względzie przez pisma, brzmią dotąd tak nie­
jasno, że można żywić jeszcze niejakie wątpliwo­
ści co do prawdy wieści pomienionej, zwłaszcza, 
że z drugiej strony utrzymują z wielką stanowczością, 
iż nie została wcale powzięta myśl zwinięcia ogólno- 
państwowego ministerstwa skarbu, i że domysły w 
tym względzie pochodzą jedynie z pogłosek^ źle zro­
zumianych, że p. Becke, dotychczasowy ogólno-pań- 
stwowy minister skarbu, ma być powołany na stano­
wisko internuncjusza w Konstantynopolu. Lecz w ta ­
kim razie zostałby on zastąpiony w ministerstwie 
skarbu przez p. Plenera. — Z dzisiejszem posiedze­
niem izby deputowanych, kwestja galicyjska weszła 
w nowy okres. Izba deputowanych postanowiła mia­
nowicie dziś, że komisja konstytucyjna nm roztrzą- 
snąć rezolucje sejmu galicyjskiego, złożyć w tym 
względzie sprawozdanie i postawić ewentualnie wnio­
ski. Wykrętne zapytanie, czy izba nie zażąda wprzód 
od ministerstwa urzędowego złożenia pomienionej re­
zolucji, zostało przez izbę pominięte, wkrótce zaś o- 
każe się,czygalicjanie mają widoki na urzeczywistnie­
nie w tym jeszcze roku części swych życzeń, gdyż o 
zadosyćuczynieniu wszystkim ich żądaniom nie może 
być nawet mowy. — Z Węgier donoszą prawie co­
dziennie o wielkich bójkach, do których powód daje 
ruch wyborczy; w Somogy musiano nawet wezwać na 
pomoc siłę zbrojną. Obywatele spokojni będą cieszyć 
się bezwątpienia, gdy ten okres burzliwy przeminie. 
Wybory zostaną zresztą nieco przyspieszone, z wiaro- 
godnego bowiem źródła donoszą, że reskrypta zwołu­
jące sejm węgierski, zostały już w kancelarji cesar­
skie przygotowane i mają być wkrótce ogłoszone. 
Posiedzenia sejmu otwarte zostaną 20-go kwietnia, 
na kilka zaś dni wcześniej, dwór cesarski przeniesie 
swą rezydencję do stolicy Węgier. — Rozprawy sądo­
we w procesie Karageorgjewicza w Peszcie zaszły już 
tak daleko, że jutro rozpoczuie się obrona, i spodzie­
wają się, że wyrok będzie mógł być ogłoszonym w 
tym jeszcze tygodniu. (Nordd. A . Z .) .

Francja.

*

s ka.
K ai

* (K w e s tj a b e 1 g i c k a). P aryż , 16 lutego. Fran­
ce zamieściła artykuł pod tytułem: „Uczucie francuz- 
kie”, w którym powiedziano: Sądzą, że sprawę belgic- 
ką wywołały Prusy. Potrzeba, ażeby zagranica wie­
działa o tern, że Francja znużona już jest tern niepe- 
wnem i naprężonem położeniem. Nasze stosunki za­
graniczne nie są ani nieprzyjaznemi, ani szczeremi 
ani wojowniczemi, aui też pokojowemi. Nikt nie jest 
bardziej pokojowym od nas, ale ten stan niepewności 
zagrażający wszystkim interesom, niepokojący wszy­
stkie umysły, jest w istocie nieznośnym. Czas już 
wyjść z tego położenia. LibertS powiada: Belgja po­
słuchała widocznie obcej rady. Sprawa kolei belgic- 
kich jest drugim tomem sprawy luksemburgskiej 
1867; obie wywołał p. Bismarck. Cor. Bur.)

* (P . d e  L a g u e r o n n i e r e ) .  Według nie­
których dzienników belgickich p. Lagueronniere miał 
przybyć śpiesznie do Paryża, wezwany przez ministra 
spraw zagranicznych i miał długą rozmowę z cesa­
rzem w przedmiocie prawa belgickiego o kolejach że 
laznych. Wiadomość ta  pozbawioną jest wszelkiej za 
sady. {La Fr.).

* (S t a n A 1 g i e r  j i). Z Algierji nadeszły dobre 
wiadomości. Na południu ustala się coraz większa 
spokojność. Pomiędzy ludnością odradza się zaufanie 
z nadzieją nowych żniw. Mówią, że żyto i jęczmień, 
które już powschodziły, obiecują obfite plony, i że 
zbiór oliwek zadowolnił wszystkich nadspodziewanie. 
Położenie materjalne jest dobre; położenie moralne 
zastosuje się zatem do niego. {La Fr.).

*  ( P o w s t a n i e  a l g i e r s k i e ) .  Ostatnie wia­
domości z Algierji potwierdzają całkiem telegraficzną

depeszę o szczęśliwej wyprawie Slimana ben Kaddura 
przeciwko zbuntowanym Uled-sidi-szeikom. Dowódca 
ten, wyprawiwszy się dnia 2 lutego z Feryville na cze­
le swoich ziomków doścignął w dniu 5 rokoszan obo­
zujących w Tarzara na zachód od Figing oddalonego 
o jeden dzień marszu od SobzadeTigri na terytorjum. 
marokańskiem. Zabrał on wszystkie trzody Kudur- 
ben-Hanza, obecnego wodza Uled-sidi-szeikowi i trzo­
dy jego stryjów Sala i Subir. Jak doniosła depesza 
telegraficzna, wiedzie on ku północy 2 800 wielbłą­
dów obciążonych jukami i powinien był w dniu 11 lu ­
tego znajdować się w blizkości El-Aorisza, dokąd je - 
nerał-gubernator wysłał mu na pomoc jenerała Pe- 
chot z ruchomą kolumną. Pułkownik Somis miał w 
dniu 13 wejść z swojemi wojskami do Laghuat. {La  
Patr.).

W ło c h y  i R zy m .
* ( O d p o w i e d ź  k ró l a ) .  Król Wiktor Emanuel 

w odpowiedzi na adres deputacji sycylijskiej, która 
przybyła do Neapolu dla zaproszenia go na w. Sy- 
cylję, odpowiedział: „Dziękuję wam za wynurzone 
przez was uczucia, ale mocno żałuję, że nie mogę 
przyjąć waszego zaproszenia. Kłopoty państwowe 
powołują mnie do Florencji. Horyzont polityczny 
zaćmiony jest ciężkiemi chmurami; ale mam nadzie­
ję, że Włochy przetrzymają szczęśliwie to nowe prze­
silenie, jak już przetrzymały inne.” Słowa te miały— 
)y szczególniejszą ważność w obec niedawnych po­
głosek o układach co do zawarcia przymierza pomię­
dzy Francją, Włochami i Austrją. Ale prócz tego, że 
najwiarogodniejsze dzienniki florenckie zaprzeczyły 
uroczyście istnieniu podobnych układów, zasługuje 
jeszcze na uwagę ta okoliczność, że słowa przypisy­
wane królowi włoskiemu nie mają żadnego wiaro- 
godnego charakteru, gdyż wiadomości podawane przez 
dziennik Roma wywoływały często sprostowania.
( Nord).

Turcja i ziemie słowiańskie
* ( Z n i e w a ż e n i e  f l ag i  w ę g i e r s k i e j ) .  Wien. 

Abp. z d. 17 lutego pisze: Dzienniki podały przed 
kilku dniami wiadomość o mniemanem znieważeniu 
ilagi węgierskiej w Bukareszcie, i podały w skutek 
tego uwagi, które pod każdym względem są przesa­
dzone. Według wiarogodnej informacji, wiadomość 
ta jest prócz tego zupełnie zmyśloną. Mamy pod rę­
ką następujący wiarogodny telegram z Bukaresztu 
z d. 16 b. m.: „Według dzienników peszteńskich, fla­
ga węgierska w Bukareszcie miała być znieważoną i 
spaloną. Dzienniki te żądają, ażeby konsul za te na­
dużycia żądał zadosyćuczynienia. O podobnym wy­
padku, który uważany być musi za zmyślony, nic tu  
nie wiedzą”.

G ra c ja
* (S t a u G r e c j i ) .  Wiadomości z Aten docho­

dzą do dnia 10 lutego. W dniu tym panowała w mie­
ście zupełna spokojność. Proklamacja ministerstwa 
Zaimisa, ton dzienników obiecujących grekom wielką 
przyszłość, zadowolniły miłość własną ludności, któ­
ra obecnie zaczyna się uspokajać. Gabinet postano­
wił nie przystępować obecnie do wyboru. Chce on 
pozostawić krajowi czas do uspokojenia się. Roboty 
przy kolei żelaznej, która połączyć ma Piraeus z sto­
licą, zostały całkiem prawie ukończone Zajmują się 
teraz budową stacij. Poświęcenie kolei odbędzie się z 
wielką uroczystością w końcu przyszłego miesiąca. 
Chociaż obawy wojny zostały obecnie usunięte, gabi­
net jednak postanowił, ażeby podpisy na pożyczkę 
nadzwyczajną zatwierdzoną przez izby, odbywały się 
w dalszym ciągu. Koszta poniesione w oczekiwaniu 
wojny są znaczne, i dziś potrzeba płacić wydatki. 
Rząd grecki popiera od kilku dni powrót do ojczyzny 
kandjotów, za których nie chce brać już na siebie od­
powiedzialności. Statek francuzki Vdle de Marseille 
odpłynął w dniu 8 do Kanei ze 150 rodzinami, i spo­
dziewają się przybycia wkrótce statku Phoceen, k tó­
ry ma zabrać z sobą podobną liczbę. {La Patr.).

Klasztor poczajowski.
(Artykuł wzięty z lwowskiego Słowa).

(Dokończenie: patrz Nr. 27.J 
Lecz istotnemi skarbami, ściągająeemi corccznie 

tysiące ludu z kijowskiej gubernji i innych, są: cudo­
wny obraz Matki Bo-kiej, stopa Jej prawej nogi na 
opoce i relikwie św. Joba, ihumena klasztoru pocza- 
jowskiego. W 1559 r. w czasie kiedy prawosławna 
Ruś zostawała pod opieką carogrodzkich patrjarchów* 
grecki metropolita Neoficjusz, podczas swego prze­
jazdu przez gubernję wołyńską, wstąpił do miastecz­
ka Orło do Anny Gójskiej, dla wypoczynku na jej 
prośbę i odwdzięczając się za okazaną mu czysto- 
słowiańską gościnność darował jej przy odjeździe o- 
braz Matki Boskiej, który przywiózł z sobą z Caro- 
grodu. Z początku domownicy nie doatriegU nic w o -



313

brązie, lecz pewnego razu zobaczywszy niezwykłą  
św iatłość bijącą z lica Matki Boskiej, zaraz zawiado­
m ili o tem swą panię, która jednakże nie chciała im 
wierzyć na słowo, dopóki nie przekonała się sama 
tak o tej św iatłości, jak i o innych cudach obrazu. 
Do tych ostatnich należał nadzwyczajny wypadek  
z jej bratem Filipem Kozińskim, niewidomym od u- 
rodzenia; z żywą wiarą ukląkł on przed obrazem i 
przejrzał podczas modlitwy. Po tym cudzie, Anna 
Gójska uważała się za niegodną do trzymania w swym  
domu takiego nieocenionego skarbu i postanowiła 
w 1597 r. oddać obraz do klasztoru poczajowskiego. 
"W tym celu przybyli do niej zaproszeni przez nią 
biskup z zakonnikami i duchowieństwem, i przenie­
śli cudowny obraz w procesji, przy wielkiem zgroma 
dzeniu się ludu, na górę poczajowską, gdzie umieścili 
go w starym murowanym kościele; teraz obraz ten 
znajduje się w osobnej oprawie, w trzecim ołtarzu  
ikonostasu kościoła Wniebowzięcia.

Sukienka Matki Boskiej w 1845 r. została przyoz­
dobiona topazami, ametystami i innemi drogiemi ka­
mieniami, wprawionemi w srebrną plitę, a korona 
brylantami. W 1850 r. z rozkazu Anny Orłowowej 
Czesmeńskiej, jubiler W ierchowcew zrobił dla obra­
zu złoconą, obsypaną drogiemi kamieniami w kształ­
cie gwiazdy, oprawę za 7,496 rsr; podczas nabożeń­
stwa, oprawa ta wraz z obrazem zapomocą osobnego 
mechanizmu może opuszczać się i podnosić przed 
carskiemi wrotami.

Co się tyczy stopy Matki B o sk ie j, objawienie to 
m iało miejsce w 1261 r. na górze poczajoWskiej 
następujący sposób. Pewien mnich wdrapał się na 
sam jej szczyt i zobaczył przed sobą M atkę Boską  
w słupie ognistym. Jednocześnie pastuch wsi Pocza 
jowa, Jan Bosy, w niedalekiej odległości od góry pa- 
sący gromadę ow iec, zobaczywszy objawienie 
Matki Boskiej na górze i stojącego przed Nią mni­
cha, zaraz pobiegł do zakonników, opowiedzić im o 
tym radośnym wypadku; lecz w klasztorze dowiedział 
się, że już było to wszystkim  wiadome, i że Matka Bos 
ka pozostawiła na tem miejscu ślad prawej nogi, na­
pełniony wcdą. Źródło tej leczącej wody* nigdy nie 
wysychające, znajduje się teraz wewnątrz kościoła  
W niebowzięcia, zbudowanego przez starostę kaniow­
skiego, prawie przy samych drzwiach po prawej stro­
nie naprzeciw ołtarza. Otoczone jest żelazną kratą 
i  okryte relikwiarzem, nad którym, wznosi się prze­
zroczysty, szklauny dzw on.|L eczącą wodę lud kupu­
je w szklannyeh flaszkach z wyobrażeniem stopy Bo­
garodzicy, otoczonej promieniami.

Pozostaje nam jeszcze powiedzieć kilka słów  o re­
likwiach św. Joba. Święty ten, nazwiskiem Źelezow, 
urodził się około 1500 r. z rodziców prawosławnych 
na Rusi galicyjskiej, we wsi Podhorcach w okręgu 
złoczowskim. W dziecinnym wieku udał się on do 
klasztoru węgiernickiego, gdzie w dwunastym roku 
życia wstąpił do zakonu, przyczem otrzyma! imię Jo­
ba. D oszedłszy do pełnoletności, otrzymał święcenie 
kapłańskie, a wkrótce potem, jak hieroschimnik na­
zwany został Janem. W krótce tak sta ł się sławnym  
przez swe pobożne życie, że protektor prawosławia, 
książę Konstanty Ostrogski, prosił ihumena węgier- 
nickiego o pozwolenie, przesiedlenia Joba do klasztoru 
dubieńskiego, gdzie wbrew swemu życzeniu, za swą 
łagodność, m iłość braterską i inne prawdziwe zakon­
ne przymioty, został wybrany na ihumena, lecz uni­
kając zaszczytów, tajemnie oddalił się na górępocza- 
jowśką; tam jednakże nadano mu tę samą godność. 
Przez całe dnie zajmował się on rękodzielnictwem a 
noce przepędzał na modlitwie; często chodził do tej 
samej pieczary gdzie teraz spoczywają jego zwłoki, 
zam ykał się czasem na całe tygoduie i m ęczył swe 
ciało do tego stopnia, że odpadało od niego całemi 
kawałami. Po 3tuletniem ciężkiem swem życiu, prze­
n iósł się do wieczności 28 października i6 5 1  roku. 
W ciągu siedmiu lat i dziesięciu m iesięcy ciało jego  
leżało w ziemi, często jaśniejąc światłym  promieniem; 
28  sierpnia 1659 r., jego nierozkładające się zwłoki, 
po otwarciu grobu przez kijowskiego metropolitę 
Bałabana, przeniesione zostały  do kościoła św. T rój­
cy i złożone w jej ołtarzu. Teraz znajdują się w tej 
pieczarze, w której ży ł św. Job. Srebrna tłum na o- 
fiarowana w 1844 r. przez hr. Annę Orłowową Czes- 
meńską, umieszczona jest pod wspaniałym baldahi- 
mem.

W poniedziałek, 10 (22) lutego, — Katedry św. P io­
tra  w A ntjochij.— Słońco wseh. o godz. 7 min. 0; zuch. 
o godz. 5 min. 28.

S t a n  p o g o d y .
Dziś * ran* +  2’5, R. o ^ . y

Wczoraj. " . - , '
j Barometr w milimetrach.................  740 7 )‘ 719.5
i Termometr R eaura...........................  -j- 1J5 4- 6 G
| Stan nieba..........................................   pochmurny uappogoday

i Największe ciepło j- 7 O, E Nsjaniej^se ciepło -f- 1°2 R.

j Wysokość wody na V7iś!« atóp 5 cali 5

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W a r a s e a w t * .  • 

d n ś a  >3 ą 2 0 )  L u t e g o .
K a l e n d a r z .

W  niedzielę, 9 (21) lutego, —  św. Eleonory pan, —  
Słońce wsćh. o godz. 7 min. 2; zacb. o godz. 5 min. 26.

—o w wg ilsesifeob n i voicwomob inłfosuori X .oboist

1 cl o  w  i. s  k  a  
IR A T E  W IELK I. - D zis ,  w sobotę, opera w -4-cb 

aktach (4-ty  akt w 2 odsłonach), U Trovatore (Trab.i- 
ddr), przez artystów włoskich; abonament zawieszony.— 
Osoby. H rabia di Luna p, P adilloe; Leonora, dama 
<tworu — panna Perucci; Azucena, cyganka — panna Sfinz: 
M anrico, T rubadur— p. Carrion-, Fernando', przyjaciel 
hrabiego di Luna— p. B ossi;  Int.z, powierniaa Lsono- 
ry — panna Rybicka", Ruiz, poufały TruH adura— p. S u ­
szyński. Ju tro , w niedzielę, uw ertura GifOadyŚci; dra­
m at Livia ftuintilia; operetka komiczna Dziesięć cór na 
w ydaniu. — Wczoraj, w piątek, dawano trajedję ZbÓiCY 
było osób 1078.

T E A T R  RO ZM AITOŚCI. -  D z iś , w sobotę, koue- 
dja w l akcie, i rzysłUga. — Osoby: Blanchard, adwo­
kat — pan G rzyw iń ski;  Hortensja, jego  żona — pani 
O strow ska ; Moutonnet —  p. Jłychter\  Cezaryna, jego 
żona pani B akałow icz ; P aw eł, pierwszy dependent 
B łancharda p. Szym anow ski; — korne lj« w 1 nkci,i, 
(1-y raz), Dwie teściow e. -  Osoby: Pani de Pontdo- 
sier pani B o ra w sk a ; Pani Jo u b a rt—panna Figarska-, 
Mnrja, jej córka — panna G ilsk a ; Fryderyk <(» Noiset, 
mąż Marji p. Piasecki; Rafael de Gersac— p. G rzy -  
wiński;  Gelatyn, doktór —p. Chom iński; P aw eł, służą­
cy p. Lesiewicz;  — kornedja w 1 akcie, Uściskajmy 
Się!- Osoby: M argrabia de M anicam j— p. Żółkowski; 
Berta jego córka — pani P rzedpełska ; Vice hrabia de 
Chatenay — p. IJiasecki\ Kawaler de Folleville — p, Stol- 
pe\  Szamuelan księciaKondeusza — p. D ą b ro w sk i; S łu­
żący— p. A dler.  - Jutro,  w niedzielę, komed je Motylina
i Dwie teściow e.

W S A L I RESURSY O B Y W A TELSK IEJ. — Jutro , 
w niedzielę, Poranek m uzyczno-dei lam acyjny na do­
chód Emilji B orow skiej,  artystki dramatycznej Teatrów  
warszawskich. Program : Allegro trio koncertowe Es- I 
dur N. i ,  H um la (pp. Iiorzniel. Szablióski i Jarecki (oj­
ciec); Gramie Valse, Venzano (panna W anda Bilińska); 
„Pliszka i bocian gawęda gminna, Adamą P ługa (pa­
ni Rakiswiczowa), Romans z opery „F aw oryta” Doni- 
zettego (panna Kołakowska); Trio, andante i finale, IIu- 
mla (pp. Horzniel. Szablicki i Jarecki (ojciec); Rondo 
z opery „Hugonom , Meyerbeera (panna Kołakowska); 
W ieczór przed balem, Edw arda Odyńca (p. Rychter);

D er Sfinger und der \ \  anderer”, pr. H enryka P rocha 
(p. Mikulski). Początek o godzinie 1 z południa. — 
Cena miejsc; miejsce numerowane rsr. 1 i na zakłady 
dobrocz. kop. 5; miejsce nienumerowane kop. 50.

Ju tro , w niedzielę, K oacert o rk ies try  w arszaw sk ie j,
pod dyrekcją pp. Lewandowskiego i Kuhnego. — P ro ­
gram; M arsz z tematu „S tabat M ater" Rossiniego, Le­
wandowskiego; U w ertura z opery „G ustaw ", Aubera; 
Traumereien, na kw artet smyczkowy (na żądanie), Schu­
mana; U ragan-galop, Straussa; Kaiser ron  Oestereich, 
walc ( l  y raz), Lannera; „Powiedźcie j e f ,  romans na 
trąbce Koczu beja, wykona p. Kuhne (na żądanie); P o t­
pourri z op. „T rav iata” , Verdiego; „W spomnienie Za­
wad , mazur Lewandowskiego; 1-szy raz wariacje na 
skrzypce, wiolonczele, flet, obój, waltornię, trąbkę i pu ­
zon, Conradiego; Helena polka dla p. Modrzejewskiej, 
Lewandowskiego; Uwertura „ Wesołe kumoszki” , Niko* 
laiego; Marsz, Gungla. —- Początek o godzinie —  
Cena wejścia kop. 20.

W  SALACH R ED U TO W Y CH .— Wczoraj, w pią- 
tek, na W ielkim Koncercie am ato rsk im  w okalno-instru ­
m entalnym , na „Przytulisko”, było osób 1000.

W Y STA  W A  TO W ARZYST WA ZACHĘTY SZTUK 
PIĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim ).—  Codziennie, od 
godziny 10 rano do wieczora. —  Certa wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W Y STA W A  O BRAZO W  I  STA R O ŻY TN O ŚCI p.
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmaóskicb). —  
Codziennie, od godyiny 10 rano do 4 po południu. —  
Cena wejścia kop. 10.

O RFEUM  (przy ulicy Miodowej w domu Lessera).—
D z iś  i  codziennie, sztuk i m agiczne i obrazy optyczno-
fizyczne p. L essera. — Co trzeci dzień nowy program .—- 
Początek o godzinie 7 %  wieczorem.

* W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz. 
wied. i warsz. bydg. osób 2 i 3, wyjechało osób 385 ;— 
koleją żel. warsz.-petersb. przyjechało osób 203, wyje­
chało osób 178,— koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 179, wyjechało osób 136; —  statkami parowami 
przyjechało osób — , wyjechało ®aób — ; — oprócz tego 
w ogóle przyjechało osob 391, w tej liczbie z zagrani­
cy 19; wyjechało osób 516, w tej liczbie za grani­
cę 37.

Dnia 7 (19) b. m. i roku, chorych w 8-iu cywilnych 
szpitalach: przybyło 89, wyzdrowiało 61, umarło 7, 
pozostało 2143 (mężczyzn 1068, kobiet 1075), z nich 
w szpitalu starozakonnycb mężczyzn 222, kobiet 196.

* W dniu 7 (19) bież. mie3. i roku, u r o d z i ło  sią: 
chrześcjan: płci męzkiej 10, płci żeńskiej 9; staroza- 
konnych:  płci męzkiej 5, płci żeńskiej 5; razem 2 9 ;— 
z a w a r ło  ś l u b y  m a łż e ń s k ie :  par: chrześcjan: — ; 
staroz-'izonnych'. — u m a r ło :  chrześcjan:  płci męz­
kiej 8, płci żeńskiej 9; starozakonnych : płci męz­
kiej 4, płci żeńskiej 3; razem 24.

* Zmarli w tych dniach: Anna Yogiel, obywatelka, 
lat 84; Antoni Jakubowski, lat 48; Henryk Jerzm ano­
wski, la t 22; W incenty Kociszewski, b. rządca dóbr 
W łodawskich, lat 34; W iktor Lubowidzki, rewizor po­
miarów zarządu finansów w królestwie Polskiem, lat 62; 
E lżbieta Ghłoblewa, żona kapitana przy warszawskim 
artyleryjskim arsenale, la t 44; H enrjeta Bogucka, la t 
50; Józefa z Kwiatkowskich Trucheł, la t 68; T iotr 
Lacki.

G e n y  t a r g o w e .
dnia 7 (19, Luteya Ibb'9 reku.

RODZAJ p r o d u k t ó w
i CzeKwert j Korzec o4 — do

Pszenic*
Zyto
Jęczmień . 
Owies ..  . 
Groch polny 
Kartofle . ..

rsr. kop. j ruU e sr. i kopseikt
11
8

64
40

5 40 

1 192

6 15 7 27
4 5 5 25

3 15 3 30

1 — 1 120
Pud siana od kop. 25 — 32 V2■ Pud słotny od kop. 221/2—24' 
Jyow ozy. Pszenicy 37; Zyta 103; Jęczmienia —;

Owaa 343 czetwerti.

» U R S A  TK LK O RAFIO ZN K.

A JI N TURY B n o u r  A O l t | T  
P etersburg  d n ia  7 (1 9 )  L u tego  1 8 9 9  r.

W o k ale  A* L o n d y n  3 ra i.e s ................................................, . . . .
„  H a m b u rg  „ ................................................................
„  A m szterd& m  „  ...........................................................
„  P a r y * ................................................................................ . . . .
,, B e r l in  15 d n i  za  100 R « . . . .............................

5 -t a  P o ty c z k a  S t ie g l i t z a .............................................................. .........
6“ s» >» »» •............. .........................................................
7 -rna „  R o tk a c h iid a   ..........................................................
1-a.a „  P re m io w a  i  r .  1864.......................................................
2 -g a  „  % r . 1866 .......................................................
6°/0 B i le ty  B a n k o w e . . . .   .................................................................. ..
A k c je  w -g o  'fo w . d ró g  ta  a s .  t a  125 B « .............................
O b lig ao jo  „  „  „ „................... ............... ...................
A k c je  d ro g i  io ia z . W a ra s .-T o ro s p o la ią ie j....................................
«% M etali n i ............................................... .................. .......................
4*/, „ K u p o n  z L u te g o

„ „  s  łS ie rp m a
i.m p e r ja ły  
D y s k o n to

*974
162
3W/4

9 i

4 7,
88 «/a 

1917,
9&7s

KURSA TELEGRAFICZNA 

A J E H T u a v  R u d o l f a  O  k  k  $  t

s Berlina, d. 7 (19) Lutego 1869 roku.

Z B E R L IN A

B ile ty  B a n k n  R o sy js k ie g o .
W e k s le  a a  W a rs z a w ę . . . .

, ,  P e te r b u r g  4 ty g o d n .
, ,  „  3 m ie s ię c z n y  /
„  L o n d y n  3
„  P a ry ż  2
„  H a m b u rg  2 „
„ W ied eń  2 ,,

L is ty  Z a s ta w n e  4 %  . . . .
L i s ty  L i k w i d a c y j n e ............................
O b ig a c je  S k a rb o w e  4 % ..................................
K o le je  R o sy jsk ie  . . .  . . .
A k c je  Ż e l. T e resp o lsk e j . . . .
O b lig ac je  D ro g i Ż e laz g e j T e re s p o ls k ie j  . 

A k c je  d ro g i  W a rs z a w s k o -W ie d e ń sk ie j  
A k c je  D ro g i Ż el. W a rs z .-B y d g o s k ie j.  
N e w a  p o ż y c zk a  p ro m jo w a  1 -e m  . . .

,» „  „  2-em  . . .
Z y to  n a  t a r g u  „  . . .

d to  „  d o s u w g  • . .

Maj** I

Z  W IE D N IA . 
W e k s le  n a  L o n d y n .  .  . . . .

„  H a m b u rg .
, .  P a r y t ..............................

P o ż y c z k a  N a ro d o w a . .
M e ta l ik i  . . .  .

A k c je  B a n k u  K re d y to w e g o

Z P A B Y Z A .
R e n ta  3 % ........................................ '.
R e n ta  W ło s k a .  . ............................
Akcje K redytu Ruchomego . . .

Z L O N D Y N D

, Pj-iiccy >;«!. .

S2’/s 83 W 
9
91’/.

et
ei
57*/,
86%
83V.
78*/.
W .
6 i %

HO’/ .
119V .
52*/.
«*/*

122 40 
90 80 
48 70 
87 90  
i l  90 

8S7 8»
I

71 f
es

296

99
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
O BW IESZCZENIA SPADKOW E

N. D. 23 . P is a r z  Kancelarji Z iem iańską' 
w S u w a łk a  h.

lfiwaaT aaam i?  1? teres°waQych, że do uregu­
lowania p rzed  mm spadków:

• , Józefie vel Józefinie z Godlewskich
Jj&wr nskiej, c(> do sumy rsr. 200.000 na do- 
orach Szukle, Rumaki, Vv ejliszki, W ersznu- 
P ę, Gzyczki l it  B .  w Powiecie Kalwaryj- 

im, oraz N augardyszki, K arczm a Marw;aw- 
®a> P 'ac w A lexocie i K arczm a w Alexocie 

Powiecie M arjam polskim  położonych hy- 
P°tekawa.npj| . ____  __

2- Po MaurycyninKomiąrze, co do k a u c ji  w 
sumie rsr . 4,500 dla mego ha nieruchom ości 
“Uącesorów C ałki R apsz te jna  w Suw ałkach 
rem w r ' Poli?yj|15’m 408 p ° lo żo n |j, a  h4rme-

a p is a - .

nych skreślane przez Schncjder’a, w p rzek ła ­
dzie  z niemieckiego 200 egzemplarzy.

3. Nauka uprawy lak, p rzeło ży ł z niem iec­
kiego dzieła F rie sa  i u zu pełn ił Leon K ą­
kolew ski z 220 drzew orytam i 400 egzem - 
larzy.

Przystępu jący  do licytacji winien z łożyć 
radium  w ilości rubli dziesięć.

B liższe zaś warunki licytacji p rzejrzane 
być mogą w K ancelarji O kręgn każdodzien- 
nie w godzinach biurowych, wyjąwszy dni 
św iąteczne i galowe.

W arszaw a dnia 6 Lutego 1S69 r.
p. o. D yrek tora  K ancelarji, Michniewicz. 

1—2 N aczeln ik  W ydziału, Sieczkowski.

tern H ypotecznym  50 oznaczonej, w dzia łę  
» w ykazu hypotecznego pod N r 2 żapis 

fleL dzień 8 (20) M aja I8'i9 r. wyznaczył, 
buw ałki d 29 Paźdz. (10 L istop.) 1868 r.

, J . Kowalski.
K- D 1172. liejeipl Kancelarji Zumiansictej 

y  w fi arszatcie,
Vjwjwodu n astąp io n e j w dniu 3 M arca

f- śm ierci Józefa  Zakrzew skiego, wła-1&53 ;

rm'v,6'3, sumy r s r  2,130 z w iększej rsr. 2,250 
n u c iio d j ,^ ^  ty tu łem  kaucji za córką swoją

. .  SS.ĆD. i035iK /{śjiihij^ci&ektKpłmucm-Hoe
U tf-meneji'H ttePnp-tit.tei'ie.

2 4  4>ebpa/if! (4  M a p ia  certłJWbdiliłSllBT:, 11 
M s a - c o a t w a jia H a e rc H  n p u  B ap u iau - 
CKOMT, M ilHieilrpHOM -. J 'n p a -
ijz e f ih : oyr'.,in-iKi,ii) TO pfŁ  0637. lieperop tfiK H  

hia rfpb/B?w y p a n n o m ,  HHCTpy.MeHToim u  iie- 
u ie ii  u p iu n e ^ m u x i ,  ul, u e ro ^ n o c T i,  o tt>  y u o -  
TpefM-imi , n o n  faócTaxT> bu* npoiLMc.WL 
1 ^ 6 8  ro ,ąy . /

P. B a p u is n a ,  3  (Fettpa^H  1869  r o ^ a .
Ilóoa.-ihiHjKT, J r ip a B / ie ś łn ,

2— 3 HumeHept-no-iKOBfiHKT,, ( ................)

Sal _ 
f 4£cz

°>aeją z Z akrzew skich K arukow sbą, na
h m 2 ^ aPitu Iy Kujawsko-Kaliskiej zapisanej, 
.̂ Przednio n a  dobrach M chow o-'’- ielkie z 

13 r ^ 11 W łocław skiego, w dziale IV pod Nr. 
p  Z abezpieczonej, pożyczką Tow arzystw a 
s„ “ylowego Ziem skiego Serji drugiej Okre-

na też dobra udzieloną sp laeo- 
Kredytowe-

^ . ‘faeciego.
Ko y W d epozyc ie  T o w a rz y s tw a  Kredyto 
sPadR uskiego zuajdu jącej się, otw orzył 
min e k  '

«an

do regulacji którego, oznaczam  te r­
na dzień 15 (27; M aja 1869 r. w mej 

, °celarji.
1 W łodzim ierz Kretkow ski.

N- Di 1163. P i s a r z  Kancelarji Hgpotecznrj 
Glibernji W arszawskiej. 

r  *  powodu nastąp ionej śmierci: 1. Iz rae la
' ,Qsundheit w łaściciela nieruchom ości w War- A ---------- - r — -,--------

p 0d Nr. 961 i 974 położonych; 2. W il- ] w drodze sądowej przym uszonego wywłasz- 
fjtalma B artz , w ierzyciela sumy rsr. 9,000 w i czen!»> za ję te  i zaaresztow ane zostały 
dziale IV  pod Nr. 6 wykazu K W. nierucho- — DOBRA Z IE M SK IE

N. D. 1166. P isarz Trybunatu Cywilnego 
w Wdr łzawię.

Stosownie do A rt. 682 K. P . S., wiadomo 
czyni, iż na  żądanie S tanisław a Godlewskie­
go obywatela, w W arszawie przy ulicy Z łotej 
pod N r 1499 zam ieszkałego, a  zam ieszka­
n ie praw ne do tego in te resu  i całego p o stę ­
powania subhastacyjnego f u  Józefa  Magnu- 
skiego Adw okata przy  Sądzie Apelacyjnym  
K rólestw a Polskiego, w W arszaw ie pod Nr. 
523 zam ieszkałego, obrane m ającego, w p o ­
szukiwaniu sumy rsr. 4,500, z procentem  
prawnym  od dn ia  i Kwietnia n. s. 1868 r. i 
kosztam i ed Ignacego Z ielińskiego obywate­
la , we wsi Dąbrowie Powiecie Radymińskim 
G ubernji W arszaw skiej zam ieszkałego, p ro ­
tokółem  Józefa  K urm an Kom ornika przy 
Trybunale  Cywilnym w W arszaw ie, w1 dniu 
d (16) P aździern ika 1868 r. sporządozonym

toości Nr. "I091a. i sumy r s r  7,500 w dziale 
W  pod Nr 1769c: w W arszaw ie położonych, 
zabezpieczonych, toczy się  postępow anie 
spadkowe, do ukończen ia  którego, wyznacza 

dzień 11 i23) M aja 1869 roku
w sk ieT ad z ie  wyp° teczneJ Gubernj i  W arsza- wSKiej, gdzie wszyscy in teresanci zgłosić sip
winni z praw am i swemi pod p rek lu2ja ?

W arszaw a d. 6 (1S) Lutego 1 ^ 9  r
1— 1 Hube.

L I C Y T A C J E  
i SPRZEDAŻE FEBl ic z N e .

N. D. H iO . Zarząd Fina„iouy
io kró lestw ie  Rolslciem,

Pad«i„ do powszechnej wiadomościj  . ° d a i e _
- n !u 6 (.18) M a rca  r. b o.godzinie 12 -c>, iż w

dUA ni,; odbędzie sie w sali p o s ie d ze ń  z l r z a -
Sbr? ^ansow ego głośna in p lus licy tac ja  ua
Przedaż poduchownych domow w M . W al 

S2awie, a  mianowicie: W ar-
Przy ulicy S-to Jansk iej, pod ^ r .  o« 

f e ^ a j ą c  od sumy rsr. 15,381, w yrai^  
dyi 1 srebrem  piętnaście tysięcy trzy s ta  ośm- 

jeden  . .  . . „
l z y ulicy Piekarskiej pod N r. 122, p 0_

s2 r ah c  od sumy rs. 4325, wyraźnie rubli 
pięć m cz terJ  tysiące trzysta  dw adzieścia

J a<C> T rzJ  teJże ulicy pod Nr. 130, poczyna- 
8f  °d sumy rs. 4,625, wyraźnie cztery ty- 

L® sześćcet dwadzieścia pięó 
k 0w1Zsze w arunki dotyczące wyż wzmian- 
kaj.,1 Uł'cb sprzedaży p rzejrzane być mogą 
żbn-J z *cnnie oprócz świą w godzinach słu- 
Stan y w b iurze  Z arząd u  Finansowego, o 
*0Op.,e Zaś tych  nieruchom ości p rzekonać się 

Zlla na  miejscu.
7  arszaw a dnia 3 Lutego 1869 r.

^  N arządzającego W ydziałem , Wysocki. 
za N aczeln ika  Sekcji, Goraziński.

^  ~---    , n—  ,,mn"
1145. Kancelarpi Okręgu Naukowego 

Pod*’ W arszaw ski/go.
So (E . I 6 do wiadomości, ze w dniu 21 L ute- 
Ptzy rca ) r  b. w biurze tejże kancelarji 
*94 cy Krakowskie Przedm ieście pod N r.

.°d godziny 12 z południa 
»  ̂trzp,.KUL ^(lz‘,e ó'lośna licytacja na sprze- 

^ydinv , zleł Jtoaztem O kręgu Naukowe- ■ 
A j  i n r , J ,  ’■ z a .gotowiznę na  miejscu licy- 

la,1owicie WI®Cej da j^ ce8° uiścić się winną,

h S  ^ a*stwo °d°sobnione w stosunku do rolni-

V p l a r z y .
0, Podarstw» wiejskie

^hen znej p rzez  H enryka v.
” p rzek ładzie  z niem ieckiego, 290

w listach popular•

T ro jany  z przyległościam i i przynależyto- 
ściami, w Parafji Dąbrówce, Gminie Małopo- 
le, O kręgu Sądowym Radym ińskim , Powiecie 
Radym ińskim , Gubernji W arszaw skiej, w ju- 
ryzdykcji Sądu Pokoju w Radyminie po łożo­
na, prawem  własności do Ignacego Z ieliń­
skiego obywatela, we wsi Dąbrówce, Powie­
cie Radym ińskim  G ubernji W arszawskiej za­
m ieszkałego,' należące, w dzierżaw nem  po­
siadaniu T eodora  Czarnowskiego za kon tra ­
k tem  urzędowym  p rzed  A leksandrem  Dzie­
wulskim  R ejentem  K ancelarji Ziem iańskiej 
G ubernji W arszaw skiej w W arszawie, dnia 
5 (1 7 ' L ip ca  1868 r, poczynając od dnia 12 
(24) Czerwca 1866 r  i w  tymże dniu 1872 r. 
kończącym  się, z a  cenę roczną  rsr. 1,350 z 
góry za  la t 2 zapłaconą, a następn ie  rocznie 
z góry płacić się m ające, zostające, poszuki­
w aną w ierzytelnością hypotecznie obciążone, 
przybliżonej rozległości około włók m iary  
nowopolskiej 26, m órg 16, prętów  186, albo 
dziesiatyn 40S, w raz z gruntam i włościań- 
skiemi, po odtrąceniu  których, pozostaje n a  
w łasność dworu włók 26, prętów  166 zawie­
ra jące . Dwie sadzawki nie zarybione, z k tó ­
rych  jed n a  płotem  żerdzianym  ogrodzona, 
tudzież  las m ieszany brzozowy, sosnowy i in ­
ne drzew a mający.

N a  gruncie tych dóbr, znajdują się n astę ­
pu jące  zabudowania:

1. Dwór z drzewa w węgieł zbudowany 
parterow y, o jednym  kom inie murowanym 
nad. dach słom ą pqkryty wyprowadzonym.

2. Oród warzywny i fr u kto wy. m ieszczą­
cy w sobie drzew starych  fruktow ych sztuk  
20 i drzew a dzikie, a  w nim jeden  pień 
pszczó ł, k tó ry  do dzierżawcy ma na leżeć , tu ­
dzież altana, ław ka i huśtaw ka, oraz 2 par- 
s“ i w ziem i, ogród ten  z fron.u  żerdziam i 0- 
grodzony.

3 - D om  z drzew a w węgieł zbudowany 
czw oraki zwany, na kuchnią przeznaczony i 

m ieszkanie ekonom a o 2 kom inach m urow a­
nych nad dach słom ą kryty wyprowadzo- 
nycn. w  (Jomu tym mieści się  karczm a, w 
dzier zam *eszb aL  parobek szynkuje trunek

4. Chlewy z drzew a w słupy postawione 
słom ą k ry te , jed en  z tych  chlewów należy 
do uwłaszczonych.

5. Chlewy również z drzewa w słupy sło ­
m ą kryte.

(> Sernik  na  słup ie  drewnianym  w ziem ię 
w kom auy z desek.
k ry ta  Gw czarn' a z drzew a w słupy  słom ą

8. O bora z drzew a w słupy  pod słom ą.
J . Stodoła z drzew a postaw iona słem ą 

kryta, e  jednym  k lep isku  i jednych  wierze- 
ja th .

10. Kloaka z drzewa deskami krytą.

11. W ozownia i kom órka z drzewa w słu ­
py postawione, pod jednym  dachem  słomą 
krytym.

12. Spichrz o dwóch drzwiach, kom órka, 
dwie stajn ie, tlobudernia o dwóch drzwiach 
podwójnych, wszystko z drzew a węgieł i s łu ­
py zbudowane słom ą kryte, ped jednym  da­
chem z dymnikiem u góry.

13. S todoła z drzewa w węgieł słom ą kry­
ta, o 1 klepisku j 2 w ierzejach na p rzestrzał.

14. S todoła z drzewa w węgieł słom ą kry­
ta  o 2 k lepiskach i tyluż w ierzejach, a w niej 
m łockarnia i sieczkarnia z kieratem .

15. S todoła z drzewa w w ęgieł postaw io­
na słom ą kryta, o 1 k lepisku i 2 wierzejach.

16 Dzwonek na słupie drewnianym  w zie­
mię w kopanym.

17. Studnia drzewem  cembrowana z ż u ra ­
wiem i kubłem.

18. Dom czworaki z drzewa w węgieł po­
stawiony słom ą kryty.

19. Dora czworaki z drzewa, przy którym  
przybudowanie m ieszkanie, o 2 kom inach 
murowanych nad dach słom ą kryty  wypro­
wadzonych.

20 Brow ar z drzewa w w ęgieł z budowany 
o 2 kom inach murowanych nad dach gontam i 
kryty  wyprowadzonych, z piw nicą i przystaw ­
ką  gątam i kry tą.

W  B row arze tym mieści się kocio ł m ie­
dziany piwny, na 10 beczek, kadź drew niana 
stosowna z żelaznem i obręczam i, kadź żela­
zna z żelaznem i obręezam i, oraz wszel­
kie rekw izyta w proporcji powyższej znajdu­
jąc e  się, oraz lasy angielskie do słodu, w 
brow arze tym m ieszka Jó z e f Dawidko fabry­
k a n t piwa, p ła tny  od sztuki wyrobu, bierze 
ordynarji 12 korcy w ziarnie twardym  i ma 
m ieszkanie, opał i dwie morgi ogrodu.

Po zatym  browarem  je s t  15 uli drewnia­
nych, z k tórych 2 z pszczołam i.

21. Studnia z żurawiem  i kubłem , z której 
u rządzona  rynna drew niana, prow adzi do 
brow aru wodę.

32. Dom z drzewa wyszabrowany, gliną 
wyrzucany z słupach  z cegły palonej m uro­
wanych, gątam i kryty o 4 kom inach nad dach 
wyprowadzonych.

1 W domu tym m ieści się fabryka k a fli j in- 
| nych wyrobów glinianych p rzez  egzekwowa- 
i nego d łużn ika prowadzona.
| W  niej u rządzone piece do wtypalanla wy- 
i robów i u tensylja  fabryczne, to jes t: m aszy- 
! na z kołem  żelaznym  do m ielenia czyli roz- 
, c ierau ia  polewy.
j "W domu tym  m ieszka A ugust Z y b ert fa- 
1 b rykant kafli.
| 23. R ezerw oar drzewem cembrowany do
•: wyrabiania gliny.
! 24. S tudnia drzewem cembrowana z ry n n ą
I sprow adzającą wodę do rezerw oaru. 
i 25. Dwie wozownie, 2 obórki, 6 chlewików 
i z drzewa w słupy gątam i kryto.

26. Dwie wozownie z drzwiam i podw ójne- 
; mi, 1 obora, 1 sta jn ia , kom órka, 4 chłewki; z
■ drzew a w słupy w połowie słom ą kryte, a  w 
; drugiej połowie bez pokrycia.
j 27. Cztery słupy murowane, pom iędzy któ- 
j rem i są  założone podwaliny n a  postawie się 
; m ający dom, na, k tó ry  je s t  przygotowane 

drzewo.
i 28. Cegielnia czyli szopa okrokw iana i po- 
j łac an a  bez dachu, gdyż piece do wypalania 

w ziemi są  orządzone.
! 29. Szopa z ch ru stu  bez pokrycia do su-
i szenia cegły.

30. B arak  w ziemi, ziem ią kryty, o l ko­
minie murowanym nad dach wyprowadzonym.

S Ogro ’zenia są  z ła t, żerdzi i chrustu .
■ Zabudowania od pozycji 20 do 30, są  w po- 
! siadaniu  samego dłużnika Ignacego Z ieliń­

skiego wraz z pewną przestrzen ią  gruntu
1 przy  tych zabudowaniach kontraktem  dzier- 
| żawnym opisaną.
j O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za- 
| aresztow anej nieruchomości ziem skiej, znaj- 
| du je 's ię  w akcie zajęcia u sprzedażą dyrygu- 
! jącegó Jó żefa ta  Magnuskiego A dw okata przy 
] Sądzie Apelacyjnym Królestwa Dolskiego w 
j W arszaw ie, pod Nr. 523 zam ieszkałego, zaś 
i zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w Kan- 
j cełarii T rybunału  tu tejszego w W ydziale I 
S złożone, p rzejrzane być mogą.
1 Z ajęcie w kopjach doręczono:

1. Aleksandrowi Kowalewskiemu P isarzo- 
i w i Sądu Pokoju Okręgu Stanisławowskiego, 
i w mieście Radym inie Powiecie Radymińskim 
I G ubernji W arszaw skiej urzędującem u.

2. Ignacem u Zielińskiem u, W ójtowi gm i­
ny M ałopole, we wsi Dąbrówce O kręgu S ta­
nisławowskim, Powiecie Radymińskim  Gu­
bern ji W arszawskiej urzędującem u.

Obudwom na ręce  własne dnia 12 (24) P aź­
dziern ika  1868 r.

W niesiono do księgi wieczystej powyż za­
ję ty ch  i zaaresztow anych dóbr T ro jany  dnia 
14 (26) Października 1868 r., a w dniu dzi­
siejszym  do księgi zaaresztow ań w K ancela­
rji T rybunału  tutejszego na ten  cel u trzym y­
wanej, wpisane zostało.

P ierw sza publikacja zbioru  objaśnień i wa­
runków  sprzedaży, odbędzie się na audjencj 
jaw nej T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie w

W ydziale I-ym, w m iejscu zwykłych posie­
dzeń przy u licy Długiej pod Nr. 549 o godzi- 
m edO  z rana  dnia 10 (22) Grudnia 1868 r

Sprzedażą dyrygować będzie Jó ze fa t Ma- 
gnuski Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym  
Królestw a Polskiego, którego zam ieszkanie 
je s t  wyżej wskazane.

W arszawa d. 23 Paźdz. (4 L istop.) 1868 r. 
R adca Dworu, Zgórski.

W ywieszono n a  tablicy w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie.

W arszaw a d. 23 Paźdz (4 Listop.) 1868 r.
R adca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu trzech  publikacji zbioru obja­
śnień i warunków sprzedaży, T rybunał Cy­
wilny w W arszaw ie wyrokiem daty  7 (19) 
Stycznia 1869 r. wyznaczył term in do p rzy ­
gotowawczego przysądzenia dóbr T ro jany  
na dzień 18 Lutego (2 M arca) t. r. godzinę 10 
z rana. 1

W  term inie tym licytacja rozpocznie sie 
od sumyf rs. 6,000 p rzez  popierającego wy­
w łaszczenie postapionej, a  w term inie o s ta - ' 
tocznego przysądzenia od %  części szacun­
k u  urzędow ą tak są  wykazać się mającego 
W arszawa d. 22 Stycznia (3 Lutego) 1869 r.

P isarz  T rybunału,
R adca Dworu, Zgórski.

N. D. 1175. Pisaiz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu .

Wiadomo czyui, n  na  żądanie Meszuiem 
Borowicza właściciela nieruchomości.  N a tk an a  
Borowicza właściciela dóbr ziemskich i F a j -  
wla Goldberg  kup a, wszystkich w mieście Be- 
trokowie zamieszkałych, a zamieszkanie  p ra ­
wna do tego interesu u F ra n c iszk a  M odrze­
jewskiego P a t ro n a  T rybuna łu  w Kaliszu mie­
szkającego, obrane mających, od których ten- 
że P a t ro n  stawać i subhastacją  dóbr ziemskich 
Niedyszyny A, w poszukiwaniu sum rs. 3 ,9 (0  
i  Pb  720 1 procentem od dnia (2 (24) Czerwca 
) r -’ od A ugusta  Zaypold, Michała  Kie-
baum, J a n a  K lebaum , M icha ła  F a j fe r  i L u ­
dwiki z Iwańskich, oraz Mateusza małżonków 
1 ranko należnych, popierać będzie, pro tokn- 
Jem Komu.,Ida Dmowskiego Komornika przv 
Trybunale, w dniu 10 (22) Października  1868 
roku sporządzonym, zajęte  zostały, na sprze-  
aaż  w drodze przymuszonego wywłaszczenia 

D obra  Ziemskie Niedyszyny A, 
składające się z wsi i fo lwarku Niedyszyny 
części l i t .  A, z wszelkiemi zabudowaniami 
z wyłączeniem z pod zajęcia i sprzed iźy ty l ­
ko zabudowań i gruntów na własność włościan 
przesz łych, z resztą z wszelkiemi dochodami 
i Użytkami, rolami, łąkami,  zaroślami i p a ­
stwiskami, z tem  wszy.itkiem co całość ich 
stanowi i w tym ograniczeniu j a k  sie znai-  
dują .

Dobra te graniczą  z j e d n e j  s trony z wsią 
V. lelopolem, z drugiej z wsią Myszaki, z t r z e ­
ciej dobram i rządowemi Zwierzehów i dobram i 
Dobrzelew czyli dobrami do tych dóbr  nale-  
żącemi, a  z czwartej z dobrami Postęka łico  
czyli folwarkiem Stradzew do tych dóbr nale-  
żącym, odlegle od nuas t  naj niiźszych B e łc ha­
towa wiorst 6, G ro c h o lę  wiorst 8, Gubsrujal-  
nego Pe trokow a wiorst  17, K am ieńska  wiorst 
30, Szczercowa wiorst 28, należą do em iny  
Bełchatówek, parafji  Bogdanów, w Powiecie 
i Ogu oraz Gub. Petrokowskiej ,  k tórych wła­
ścicielami Augus t  Zajpold, Michał Klebaum, 
J a n  Klebaum, Michał Fajfer  i Ludwika  z l w a ń -  
skich oraz Muteissz małżonkowio F ra n k e ,  w 
Niedyszyny zamieszkali w ich znajdują się po ­
siadaniu, którzy  zamieszkanie  p raw n e '  tamże 
m ają obrane. Granice m ają niesporne;  rozle­
głości o btymują około wiók 1 9 m ó r g  16 p rę .  
tów kwadratowych 2-33 czyli  dziesiatyn około 
soy. G ru n ta  należą do klasy II,  I I I  iY y \

N a  gruncie  inwentarza niemasz,  ja k  równio 
oosiw niedopełniony, ssczególowe zaś 'w iado­
mości co do zabudowań i wizytstkiah p o t rze ­
bnych szczegółów, są w akcie zajęcia.

Podatki  roczne do Kasy Gubernjalnej w P e -  
t rokowie opłacające się, wynoszą rub.  sr. 3()6 
kop. 90.

Opis szczegółowy dóbr z n a :duje się u popie-  
ra jącego sprzedaż P a t ro n a  F ra n c iszk a  M o­
drzejewskiego i w biurze P isarza  Trybunału ,  
gdzie równie zbiór objaśnień i warnnaow k a -  
żdego czasu p rze j r r au e  być mogij,.

Protokół zajęcia doręczony j e s t  w kopjach 
Pisarzowi. Sądu P o k o ju  w JPotrokowie Józefo­
wi Grodzińskiemu, w dniu l i  (23) Październi­
ka  1863 roktf*- do r ą k  własnych i Augustowi 
F e lk e r  Wójtowi gminy Bełchatówek, do k tó ­
rej wieś Niedyszyny należy, w dniu 10 (22) 
Paźdz ie rn ika  t. r. również do r ą k  własnych, 
następnie rio księgi wieczystej dóbr  N iedyszy­
ny w Kan e ia r j i  Ziemiańskiej, dnia 28 P a ź ­
dziernika (9 Listopada) r. b. wniesiony i wpi­
sany, a  do księgi zaaresztowań w biurze P i s a -  
sarza T rybuna łu  utrzymywanej,  dn ia  4  (lr>) 
Lis topada t.  r. wpisany i za reges trow any  
zestal.

Sprzedaż tych odbywać się będzie  n a  a u -  
djencji T rybunatu  Cywilnego w Kaliszu , w 
miejscu zwykłych posiedzeń w pałacu  sądo­
wym przy ulicy Józefina  sto jącym.

Pierwsże ogłoszenie warunków licytacji i
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przed aży  n a  aud jencji nam ien ionego  T rybu* 
a tu , w dniu  3 (15) S tyczn ia  1869 ro k u  o g o ­
d zin ie  10  z ra n a  n as tąp iło , d ru g ie  w dn iu  11 
(29) S tyczn ia , a trzecie  w dniu 31 S tyczn ia  
(1 2  L utego) 1869 r .  odbyło się. T erm in  do 
tem czasow ego przysądzen ia  w yrokiem  T ry b u ­

n a łu  n a  dzień 8  (18) M arca r. b. godzinę 10 
z  ra n a  w m iejscu zw ykłych je g o  posiedzeń wy­
znaczony został. P o p ie ra jący  sp rzed a ! za do­
b ra  te  rs. 6 ,0 0 0  podaii.

K alisz  d n ia  1 (13) L utego 1869 roku.
A sesor K o leg ja lny , J . M igórsk i.

N . D. 1176 P isarz Trybunatu Cywilnego 
w K aliszu .

W iadom o czyni, i i  n a  żądanie Ignacego  J ó ­
zefa  dwóch imion M oszkowskiego w łaściciela 
dóbr W ólki P ru s ick ie j, w m. Częstochowie za­
m ieszkałego , oraz T ek li A u re lji B ronisław y 8 
im ion z M oszkowskich U zlow skiej, S tanisław a 
U złow skiego doktora m edycyny żony, w asy ­
s ten c ji i za upow ażnieniem  m ęża czyniącej, 
tak że  w Częstochow ie w raz z mężem zam iesz­
k a łe j, a  zam ieszkan ie praw ne do tego in te resu  
u  F ra n c isz k a  M odrzejew skiego P a tro n a  T rybu , 
n a łu  w K aliszu  m ieszkającego, obrane m ają­
cych, od k tó rych  tenże P a tro n  za O brońcę je s t  
ustanow iaay i sprzedaż dóbr ziem skich P ru s i-  
cko  w drodze przym uszonego w yw łaszczenia, 
w poszukiw aniu sumy r». 25,365 z procentem  
od d. 12 (24) Czerw ca 1867 r., od W ik to rji z 
B orzęck ich  E dm und*  K rynkow skiego żony n a ­
leżnej, popierać będzie. P rotokółem  Eugenju- 
sza W ojterak iego  K om ornika przy  T rybunale 
w dniach 6  (18) i 1 (19) W rześnia 1868 r. spo­
rządzonym , za ję te  zostały  n a  sprzedaż w d ro ­
dze przym uszonego w yw łaszceenia 

DOBRA Z IE M S K IE  
P rusicko , sk ładające się z fo lw arku  i wsi P ru - 
sicko, z wsi K uźnica, m łyna i karczm y A l- 
m ierz, z kolonji R ybak i, M oczydła, Gość czyli 
Gwozdzice, P ła c z k i, Zychy, Osad pojedyń- 
ezyh , M iroszowy i P rzy ręby , z wszelkiem i za­
budow aniam i dworskiem i, z w yłączeniem  z pod 
za jęc ia  i sprzedaży zabudow ań i gruntów  n a  
w łasność w łościan p rzesz łych, z resz tą  z wsael- 
kiem i dochodam i i u ży tkam i, rolam i, łąkam i, 
boram i, zaroślam i i pastw iskam i, z tern wszy- 
stk iem  co całość ich stanow i i w tym ogran-.- 
czeniu ja k  się znajdują. D obra te g raniczą na  
wschód słońca z dobram i K ruszyną, na p o łu ­
dnie z dobram i B roniszew , nu zachód z W ólką 
K rasicką; a  n a  północ z rzeką W artą , odległe 
są  od stacji ko le i żelaznej W arszaw sko-W ie- 
deńskiej s ta c ji K łom nice w iorst 10, m iasta po­
wiatow ego R adom ska wiorst 21, Brzeźnicy 6 , 
a  Częstochow y 24, należą do gm iny P ru sick o , 
papafji B rzeźnica w Pow iecie i O kręgu  N o * o -  
R adom lk im  G u b e rn ji^ e tro k o w s k ie j, k tó rych  
w łaścicielką je s t  W ik to rja  z B orzęck ich  E d ­
m unda K rynkow skiego ż o n a ,  W P ru sick o  za­
m ieszkał* i w je j znajdu ją  się posiadaniu , g ra ­
n ice są niesporne, m ają rozległości w łók 140 
m órg 14 pr. 221, czyli dziesiatyn  1900 po u- 
jfłąszęzeniu , " ru n ta  należą do klasy II, 111, 
IV  i V . Znajdują się zabudow ania dw orskie 
potrzebom  gospadarstw a odpowiednie. N a g ru n ­
cie je s t inw entarz żywy i m artw y, k tó reg o  ilość 
jak  i wysiewu oraz zabudow ań, w akcie  za ję­
c ia  wym ienione.

W  dobrach ca łych  p rop in ac ja  w ypusz zona 
je s t w dzierżaw ę Endulow i L łerner do d. li* 
(24) Czerw ca 1869 r . ,  z k tó re j p ła c i czynszu 
rs. 600, nadto  tenże z dzierżaw y mostowego na 
rzece W arcie płaci rocznie rs. 82 k. 50. Sam uel 
K em pner w ieczysty dzierżaw ca F ry szerek  p ła ­
ci rocznie do dom inium  czynszu rs. 69, a A n­
to n i K olasiński dzierżaw ca m łyna, p łac i rocz­
n ie rs. 105.

P odatk i roczne do kasy  w P etrokuw ie o p ła ­
cające się w ynoszą rsr. 743 k. 62. Szczegóło­
w y opis dóbr i k lasyfikacji g ru n tu  o raz stanu  
zabudow ań i innych szczegółów , znajdu je  się w 
p ro tokó le  zajęaia u popierającego sprzedaż P a ­
tro n a  F ranciszka M odrzejew skiego i w biórze 
p isarza T rybunału , gdzie rów nie zbiór obja 
śn ieć  i w arunków  każdego czasu przejrzane być 
mogq*
pnie do k się g i w ieczystej dóbr P rusicko w k an - 
celarji ziem iańskiej d. 17 (2 9 )  P aździern ika 
t . r .  wniesiony i  w pisany, a  do księgi zaare­
sz tow ać w biórze P isarza T rybunału  u trzy m y ­
w anej d . S l P aźd z ie rn ik a  (12 L istopada) t. r. 
w pisany i zaregestrow any  został.

Sprzedaż dóbr tych  odbyw ać się bętłzie na  
audjencji T ry ąu n o łu  Cywilnego w K aliszu, w 
miejscu zw ykłych posiedzeń w pałacu  sądo­
w ym  przy  u 'ic y  Józefina stojącym.

Pierw sze ogłoszenie w arunków  licy tac ji i 
sp rzedaży  na  audjencji T ry b u n a łu  w d. 27 G ru- 
d n ;a  (8 S tyczn ia  1868/9 r. o godzinie 10 z ra- 
n a  n a s tą p i. >

K alisz d. 2 (14) L istopada 1868 r.
A se so r K olegjalny , J ,  M igorski

Po odbyciu 3 -cb pub likacji w arunków  sp rze­
daży dóbr P ru s ic k a  w d. 27 G rudn ia  (g s ty c r . 
n ia )  i8 6 8 /9  r„  10 (221 S tyczn ia  i  24 S tyczn ia  
(5  Lutego) 1869 r., term in  uó temczasowego 
p rz y są d z e n i, w yrokiem  T rybu n a łu  na  dniu  4 
(16) M arca 1869 r. godz. 10 z ra n a  w m iejscu 
zw ykłych jeg o  posiedzeń w yznaczony został 
Popierający  sprzedaż za dobra te  rsr. 2 j ,0 0 0  
poaał

K alisz d. 25 S tycz. (6  L u tego ) l$ b 9  r . 
j  |  J .  M igórski.

N. D. 1167.
N a sk u te k  w yroków  T ry b u n a łu  Cyw ilnego 

w W arszaw ie w d n iach  18 (30) K w ietnia i 16 
(28) P aździern ika 1868 r. zapad łych , na  po­
wództwo M arcjanny N iteekiej w mieście K utnie  
powiecie K utnow skim  zam ieszkałej, przez H ipo­
lita  G lazera  P a t r .u a  staw ającej, przeciw ko 
S-rom  J a n a  N iteckiego w osobach u stanow io ­
ne opieki, jako  to:

1. S tan isław ew i N iteckiem u, i
2. A nteniem u C zerk iesk iem u, w łaścicielom  

nieruchom ości w m ieście K utnie powiecie K u­
tnow skim  zam ieszkałym , przez Izydora  K a r-  
szniokiego P a tro n a  bronionym , sprzćdaną bę- 
d z i. w drodze działów

N IER U CH O M O ŚĆ 
w mieście Kutnie pod N* 73 daw niej, obecuie 
pod J i  68, n a  g rancie  em fiteutycznym , położo­
n a , sk ła d a jąca  się:

1. Z domu fron tow ego  drew nianego, d łu g o ­
ści ło k c i 27%, azerokoś i łokci 16% , wysoko­
ści łok c i 5 % , z p iw n icą  i izdebką drew nianą 
w ty le  przybudow aną.

2 . Chlewu drew nianego pod deskam i.
3 . B ram y wiazdowoj o dwuch sk rzyd łach  dr« 

w nianej, z okuciem  prostem ; do w spólnie użyt­
kow ego w jazdu.

4. Siedm  i %  sążni kw adr, b ruku z drobne­
go kam ienia, w częściach podw órza i wia- 
zdu.

Posesja ta  m a rozległości 357 łokci kwadr, 
oszacowauą została  na  rs. 760, podatki, roczne 
wynoszą rs. 26, przynosi korzyści rs. 68  czyli 
czystego rocznego dochodu rs. 42.

Bliższe objaśnienia i> w arunki sprzedaży są 
do p rzejrzen ia  w k an ce la rji P isa rza  T rybunału  
Cywilnego w ydziału IV  pod N* 549 i u podpi­
sanego P a tro n a  sprzedaż tę popierającego w 
W arszaw ie przy  ułicy M iodowej pod M  495 
m ieszkającego. ,

L icy tac ja  zacznie się od sumy rs. 769, jako  
od sen y  szacunkow ej przez b iegłych ustanow io­
nej i odbędzie się przed W. W łodzim ierzem  
Glass Sędzią  delegowanym, w m iejscu posie- 
dzań  rzeczonego T rybunału .

W te rm in ie  p ierw szej publikacji zbioru o b ­
ja śn ie ń  i w arunków  sprzedaży d. 15 (27) S ty ­
cznia 1869  r. odbytym , wyznaczony zo sta ł te r­
m in do drugiej pub likacji, a zarazem  p rzygoto­
wawczego p rzysądzen ia ua d. 3 (15) M arca 
1869 r . godzinę lti z ran a .

1— 1 H ip o li t  G lazer P atron .

N. D. 1174. Prawnie zajęte w drodze e- 
gzekucji sądowej meble machoniowe, pali­
sandrowe, jesionowe, kandelabry, srebro, lu­
stra, zegary, garderoba męzka i bielizna, 
mosiądz, miedź, obrączka i brosza złote, ce­
rata  i t. p. przedmiota, w dniu 10 (22) Luta-

fo r. b. o godz. 11 rano na Muranowie, a  w 
niu 11 (23) b. m. i r. o godz. U z rana w 

rynku Nowego-miasta i 12 (24) b. m. i r. o 
godz. 10 rano i 12 (24) o godz. U  rano na 
Grzybowie w Warszawie przez publiczną li-

Kom. przy S. A. K. P

wicie: lich ta rze , k u b k i, ły żk i, noże sreb rn e , 
m ed a ljo n ik i, ku lczy k i, p ierśc ionk i z ło te i t. p. 
p rzedm io ta  n a  ta rg u  Grzybów z w ao y m  w W ar­
szaw ie przez pub liczną licy tac ję  sprzedane b ę ­
dą z tem  nadm ienieniem , iż p rzedm io ta  ta k o ­
we w d. 2 0  Styczn ia  (1 L utego), 3 (15 ) Lutego 
i 14 (2 6 )  L utego  r .  b. w dom u pod N 1062  
p rzy  u licy  T w ardej w m ieszkaniu M a rk u sa  
H em pel celem  ich  o b ejrzen ia  n a  w idok publicz 
n y  w ystaw ione będą.

W alenty  Supryniew icz, Kom . przy  S. A. K. P
3 - 3

N. D. 1169. H 3B tiU taio : m to  tbenpa/tH  10 
(22) 4 HH C. r . BT. 12 UaCOBT, UO.I4 HB n a  T o p - 
ry 1 'pH inóoB t MMtiiyesihiwT,, u 4>eupa,in  14 
(2 6 ) 4 HB c . r .  bt> 12 sacoBT, 110141111  Ha T o p - 
ry  CeBep hi hu n i, Bi, Ba p 111 u 1, 1;  3 S k o h h o  sa ii ii-

, Thie 4BHKHM0CTH, e h  K pacH aro 4 epeua, co- 
ctio iih ie , HceHHhie u 4 y6 oBNe, a HiweHHo: 

j c i (MM. KaHane, u p ecaa , KponaTM, cTy4bfl> 
1 iiiKa<n,i, óyc-en , h T. n. Beu(n s e p e s i . ny- 
j fMMMHyio iH uuram K ) n p o 4 a n u  6 y4 .vn>.
1 H. K yp .uan 'b , Cy4 eóiibiu HpucTaB-b.
i . • * * .'  P o d a ję  do wiadomości, żo w dniu  10 (22) 

L utego  r. h. o godzinie 12 w południe n a  ta r ­
gu  publicznym  G rzybów  zwanym , i w dniu  14 
(2 6 )  L u tego  t. r. o godzinie 12 w p o łu d n i, na 
ta rg u  Sewerynów zw anym  w W arszaw ie, p ra ­
wnie z a ję te  ruchom ości machoniowe, Bosnowe, 
jesionow e i dębowe, ja k o  to: sta ły , k onso le , 
k rzesła , łóżka  fotele, k an ap a , szafy, bu fe t i t .  p, 
przedm io ta, przez pub liczną licy tac ję  sp rzed a ­
ne  zostaną.
1 — 1 J .  Kurm an, K om ornik.

D O N I E S I E N I A .  P R Y W A T N E .

N . D  970.

f t

ROSSYJSKIE
Listy Zastawne.

cytację sprzedanebędą
1— 1 W . Supryniewicz, ]

Wystawione w sztukach po rsr. 100, przyno­
szą 5° srebrem, i umarzane są półrocznemi ioso- 
waniami po rsr 125 monetą, brzęczącą czyli rs. 150 
banknotami. '

Listy te obecnie, z powodu nizkbgo kursu 
(około 95%) są najkorzystniejszą lokacją kapita­
łu, gdyż przynoszą właścicielowi 6%%, zysk zaś 
z losowań wynosi około 50% (pięćdziesiąt) kapi­
tału.

Powyższe listy 'zabezpieczone solidarnie na 
rosyjskich majątkach ziemskich są do nabycia

W KANTORZE WEKSLU  
H. W A W E L B E R G A

w  Warszawie pod Nr. 955 egzystującym,
li tv jju 1VU1UU/VU. LiliUtVMV Ił ----------------------------

Petersburgskiej i Berlińskiej, gdzie obroty w tych 
papierach znacznych rozmiarów dochodzą

3 — 6 — 1392

N . D. 854. W iadomo czyn ię, iż w moc p o ­
stanow ien ia  Sądu: łyżk i, w idelce, so ln iczk i, 
łyżeck i m ałe, w szystko sreb rne  p róby  c z te r­
n as te j, tudzież ko lczyki złote i p ierścień  / . r a n ­
tam i, w dn iu  24 L u teg o  (8  M arca ) r . b. o go ­
dzinie 10 z ra n a  na  ta rg u  za Żelazną B ram ą 
w W arszaw ie, prze* publiczną licy tac ję  sprze­
dane będ ą . .

R zeczone p rzed m io ta  m ogą być obejrzane 
w K an ce la rji podpisanego K om ornika w W ar. 
azaw ie pod N r. 549o, każdodziennie od godzi­
n y  2  de 6  po p o łudn iu , z w yłączeniem  św iąt 
u roczystych i n iedziel.

2  3  M a rkiew icz , K om ornik.

N . D . 1173. W dniu 12 (24) L ntego  1869 
ro k u  o godzin ie  12 -ej w po łudn ie , n a  ta rg u  
w rynku N ow ego M iasta  w W arszaw ie, p ra ­
wnie za ję te  ruchom ości, a  mianowic: g a rd e ro ­
b a  m ęzka, ja k o  to : p a lto , tużu rek , rękaw iczk i, 
oku lary , koszu le  m ęzkie i t. p ., przez pub li­
czną licy tac ję  sprzedane będą .
1— 1 P a w łow ski, Kom ornik,_______

N. D. 618. W  d. 21  L u tego  (5 M arca) r .  b. 
o godzinie 10  z ra n a  praw nie za ję te  w drodze 
egzekuc ji sądowej s reb ra  i p rec joza  a  m iano-

N- D. 898.

A n je a z c e 1 z^L to^ow ^c^w 0 Smoleńskiej j ^  tO PO kllTSilCh ZflStOSOWMU V d l  (lO k  llTSÓW gkU
bl°e f s p r z ę ^ p o S o w T ’ nalądan i^T tronT n-' \  U n r r l j r7 c l n ’ a i  O v lv U v  n h v f i + X T  W  T.WG.łl
teresowanych sprzedane zostaną przez licy­
tację publiczną w W arszawie w dońiu pod 
Nr. 2894 przy ulicy Oboźnej w dniu 10 (22)
Ltttego r. b. o godzinie 10 z rana przed pod­
pisanym Rejentem rozpocząć się mającą.

1 - 1  Michał Rapacki Rejent.

N. D. 1170. w  dniu 10 (22) b. m o godzi­
n ie 10 rano  n a  S tarem  M ieście , w dniu  11 (23) 
b. m . o godzinie 10 na Sew erynow ie, w dniu 
13 (25) t. m. o godzinie 10 ran o  n a  placu pod 
T rzem a K rzyżam i w W arszaw ie, praw nie za ­
ję te  ruchom ości ja k o  to: m eble palisandrow e, 
machoniowe, jesionow e, o rdynarne , fo rtep jan , 
obrazy, g ard e ro b a  dam ska i t. p ., przez  p u b li­
czną licy tac ję  sprzedane będą.
1 i  C zam atiski, K om ornik .

DOM HANDLOWY
J A E Ó B A  F A J A N S A

W  W A R 8X A W 1I1,
p rzy  ulicy Miodowej N r. 489c. wprost Sądu Apelacyjnego.

O trz y m a ł w k om is z n acz n y  t r a n s p o r t  F a rb  i W erniUśow litograficznych i 
d r u k a r s k ic h  z fa b ry k  Ofrenbachskieh, o raz  p r o z z k o n  b r o n i  o-
w ych w najrozmaitszych gatunkach i kolorach, z różnych fabryk zagranicznych i sprzeda'
je  takowe hurtowo i detalicznie, po cenach stałych fabrycznych. . . .  ,

Zlecenia Panów Interesentów, zgłaszających się listownie, jak  najakunratiej wykonane
ostaną. 3—3—1098

N. D. 122.
44 Włók czyli 660 Dziesiatyn

BORU SOSNOWEGO,
dleg łego od m iasta Kalisza werst 19, od m. 
Błaszek werst 10, jes t do sp r z e d a n ia .

Bliższe wiademości o stanie lasu cenie je ­
go i innych warunkach, powzięte być mogą 
w każdym czasie od F. P r z e d p e łs k ie ­
g o  Urzędnika Rządu Gubernjalnego w K a­
liszu 24—3 0 —19472

N. D. 1177. W  zeszłym tygodniu z miesz­
kania mego w mieście Kolnie s k r a d z io ­
n o  przez niewiadomego sprawcę trzy  I .i-  
sty  Z a sta w n e  Towarzystwa Kredytowe­
go Ziemskiego, mianowicie:

1. L ist Zastawny lit. D. Nr. 95846 Guber­

nji Lubelskiej, wartości rsr. 75, z kupona®1 
płatnemi od dnia 10 (22) Grudnia 1868 r.

2. L ist Zastawny lit. D. Nr. 97901 Gube(' 
nji Radomskiej, wartości rsr. 75 z kupona®1 
płatnemi od dnia 10 (22) Grudnia 1868 r. ,,

3. List Zastawny Nr. 282730 Guberni; 
Augustowskiej, wartości rsr. 30 z kupona®1 
płatnemi od dnia 10 (22) Grudnia 1868 r.

Kolno d. 9 (21) L istopada 1868 r.
Brzydliński.

N. D. S04. Dowód Bankowy zâ J 
580 na zastawione listy likwidacyjne na r,‘. 
1550 z 12 kuponami zaginął, uprasz*' 
łaskawego znalazcy o złożenie do kantor 
Banku Polskiego. 3—3 -1 0 8 »

■ Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego,—Za pozwoleniem Cenzury.


